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Świat polityczny w Euroi> stoi pod wraże
niem w ypdku pierwszorzędnej doniosłości. Gl»®* 
stone ustąpił. Trzeba sobie doprawdy pokilkakr® 
powtórzyć to zdanie, aby się oswoić z  my*1?, .że 
nazwisko, które przez l* 1 przeszło sześćdziesiąt 
w pierwszym zawsze stało rzędzie, powoli, ałe 
stanowczo usuw i  się z widowni. To pewna, że 
sędziwy przywódca liberałów angielskich nie 
będzie i teraz bez wpływu, bo nazwisko takie, 
jak CJtdstone, nie traci z dziś na jutro uroku. 
Będzie więc naród angielski słuchał z czcią i 
z „szanowaniem, ilekroć Gladstone zabierze głos. 
Ale regularna i normalna działalność polityczna 
osmdziesięciopięcioletniego męża stanu jest dzi 
siaj niezawodnie zakończoną, a obecne jego ustą
pienie nie jest, jak przed laty dwudziestu, prze 
mijające.

Przed laty dwudziestu ustąpił Gladstone 
przed wyrokiem opinji publicznej,JjJ która 
w większości swojej oświadczyła się za jego 
przeciwnikiem; przypuszczał on wtedy, że w pra
cy literackiej znajdzie dostateczne i wyczerpu 
jące zajęcie, ale właśnie to zajęcie zaprowa
dziło go napowrót na pole polityczne, a u schył
ku lat si edmdziesiątych powrócił wzmocniony i 
poprowadził zwycięską kampanję agitacyjną, 
która obaliła jego potężnego adwir-arza. Nie
zwykła powaga Gladitonc:a w Anglji, datuje się 
właśnie od tego czasu. Do tej chwili był on 
niezawodnie uznanym przywódcą liberalnych 
whigów i pierwszym politykiem finansowym 
w krajn, odtąd stał się dla wyborców liberal
nych istnym boliaterein. Próby siły, jakie skła
dał w wiekn, w którym inni żywią pragnienie 
spokoju i do niego bywają zmuszeni, wywoły
wały powszechny podziw, a świeżość, z jaką się 
zabierał do najrozmaitszych reform, zachwyt.

Wyposażony taką popularnością, mógł Gład- 
stone przeprowadzić rozszerzenie prawa wybor
czego, które nadało Anglji znamię państwa o za
sadach demokratyczny en,  ̂podczas gdy pierwsza 
reforma z przed pół wieku oddała klasom śre
dnim część tej władzy, jaka przedtem była w 
w} łączncm posiadaniu .arystokracji. Gladstone w 
zaraniu swojej karjery politycznej ściśle konser
watywny, stał się kierownikiem tego ruchu. 
W tej Walce ze stronnictw cm konserwatywnem 
rzucił jednak jeszcze jedu<>' hasło. Miał on od
wagę wystąpić otwarcie z„ nadaniem łrlsudji 
osobnego parlamentu — odwagę, którą wpraw A&ie 
przedtem i inui posiadali, 1 która jednak u niego 
tern większego była znaczenia, o ile nie ąbodżiło 
bynajmniej o słowa i programy, »le istotnie o 
czyny z ktćrenii się pjełna łącżyła odpowiedzial
ność. Czy home rule jest dobry, czy nie^ czy 
Gladuwnr na właściwej, czy na fałszywej zna
lazł się drodze —  faktem jeBt, •" że zabrał się do 
dzieła z nl.*zwyliłym zasonem energji i że dużo 
wyborców angielskich poszło za nim — na jego 
odpowiedzialność. W ich oczach rzecz była do
bra i słuszna, skoro się za nią oświadczył ten 
wielki starzec

Niewyczerpany dar wymowy był dlai je
dnym z najwatr.ie jszycb środków władzy. Mowy 
GladstoŁ« a są objawami elementarnej prawie si
ły. Nawet to, co mu zrazu w pierwszych jego 
w y s tę p a c h  i pismach poczytywano za błąd, pe
wne niejasności i niedokładności w ważnych pur 
ktach i szczegółach, są dlań w następstwie źro 
dłem powodzenia. Okazało się to w sprawie ir 
ladzkiej. Ośm lat walczył Gladstone za czemś, 
co się w starej Anglji wydawało dodychczas nie 
możliwem, za oddaniem Irlandji — Irlandczy 
kom i potrafił dla swojej myśli znaleść w izbie 
gmin większość — co praw..a przy pomocy ka
tolików irlandzkich. Nie wszyscy posłowie libc 
ralni puszh za nim. W łonie whigów nastąp®: 
rozdział Nie mniej jednak to, co osiągnął, jest 
dowodem olbrzymiej siły. Zamiary GlaJstone a 
rozbiły się o opozycję izby lordów, opozycję,

ctórą on * świat cały przewidział. Opór ten J 
chciał złamać i objął dowództwo w waice prze- | 
ciw izbie lordów. Że nio żywił nadziei ukończe
nia walki, to pewna, charakterystycznem jednak 
znamieniem jego usposobienia i zapatrywań po
zostanie fakt, że spuściznę oddał w ręce lorda 
ioseberry’ego. Gfódstone’a on nie zastąpi, ale dzie- 
a, wszczęte przez ustępującego premiera, własną 

siłą wewnętrzną muszą sobie utorować drogę do
zwycięstwa i utorują...

(Jhcąc przedstawić krotki rys karjery poli
tycznej znakomitego męża stann, trzeba sięgnąć 
do p i e r w s z e j  p o ł o w y  bieżnego stulecia 
Już w roku 1845 należał Gladstone, podówczas 
deputowany okręgu Newark, do gabinetu jako 
minister kolonij. Premierem był Robert Pe e l .  
Za P a l m e r s t o n a  dzierżył Gladstone tekę 
tkarbu i przeprowadził wielką reformę finanso
wą, która na długie lata zapewniła Anglji ro 
wnowagę budżetową. Od tego czasu stał on na 
czele liberalnego stronnictwa, sprawując na prze
miany funkcje premiera lub przewódcy opozycji. 
Pomiędzy rokiem 1866 a 1874 przeprowadził 
Gladstone dwie wielkie sprawy, mianowicie re
formę wyboretą i zniesienie kościoła państwowe
go w Irlandji. Formalnie reformę wj borczą urze
czywistnił torysowski gabinet D i s r a e l i ’ego, 
ale uczynił to jedynie pod naciskiem liberalnej 
opozycji. W tym samym czasie stoczył Gladsto
ne p i e r w s z e  w a l k i  w o b r o n i e  p r a w I r 
i a n  d j i. Jak wiadomo, uboga Irlandja musiała 
utrzymywać swojcmi funduszami całą hierarchję 
anglikańską, czyli innemi słowami: katolicy
opłacali protestanckie duchowieństwo, które prócz 
lego, posiadało olbrzymie latifundia, skonfiskowa
ne katolickim klasztorom i kościołom. Ta nie
słychana niesprawiedliwość dawno już oburzała 
umiarkowanych Anglików, ale dopiero w roku 
1867 ronpocJfto praktycznie dążyć do jej usunię
cia. Dnia 34 marca 1867 r. wniósł lord R us  
s c l w izbic wyższej rezolucję, wzywającą rząd 
do ustanowienia komisji dla zbadania swestji ko 
ścioła państwowego w irlandji. Od tej chwdi 
sprawa ta stała jię hasłem wojonnem whigów, a 
Gladstone postawił ją na czele swego programu. 
Dnia 30. marca 1868 r. wypowiedział on w izbie 
niższej porywającą mowę, w której przedstawił 
wiekowe krzywdy Irlandji i zakończył słowami 
rzymskiegu poety: YetM oumma diee et influcta 
bile fatum, Wniosek, domagający się znierioina 
państwowego kościoła w Irlandji, został uchwa
lony 638 glosami przeciw 373. Znaczna liczba 
konserwatystów głosowała z opozycją. Disraeli 
jednakże oświadczył, że tak ważna sprawa nie 
może być rozstrzygnięta bez odwołania siię do 
wyborców i rozwiązał parlament. Już 1. grudnia 
wybory były nkończone. Do izby weszło 387 
liberalnych, a tylko 271 konserwatystów Di 
sraeli ustąpił jeszcze przed zebraniem się parla
mentu, a królowa poleciła Gladstone’owi utwo 
rzen 6 nowego gabinetu; członkiem rządu został 
wówczas po raz p erwszy radykalista, fiynr.y 
John B r i g h t .  Już 1. mai ca 1869 przedstawił 
Gladstone izbie Disendowment and Disestab tsł,- 
ment bill, projekt ustawy, kasujący niesłuszne

Srzywileje anglikańskiego duchowieństwa. Po 
wumiefięcznej dyskusji izba gmin przyjęła pro 

jekt rządowy bez zmiany. Opozycja izby wyż- 
Bzcj była zacięta. Nieprzejednani torysi z lordem 
D e r b y na czele, robili niesłychane wysila.’, 
aby bil obalić; ale w całym krajn pojawił cię 
silny prąd opinji przeciwko lordom, tak że umiar- 
kowańsi konserwatyści przystali na kompromis 
Bil przeszedł ostatecznie z niewielkicmi zmianami 
w obu izbach, a Irlandja odetchnęła swobodniej. 
Tak się skończyła p i e r w s z a  pamiętna walka 
Gladstone’a w sprawie irlandzkiej i pierwszy jego 
z a t a r g  z i z b ą  w y ż s z ą .

Wskutek niepomyślnego ukończenia znanej 
sprawy „Alabamy", tudzież z powodu niepowo
dzeń wyprawy angielskiej przeciwko Aszanty- 
som w zachodniej Afryce, wybory z 187ł  roku

wypad., niepomyślnie dla liberalnego stronni
ctwa. Gladstone ustąpił i przeszedł ponownie do 
roli leadera opozycji. W roku 18S0 nastąpił po
nowny zwrot opinji publicznej; wybory obaliły 
gabinet konserwatywny, a ster rządów objął po 
raz drugi Gladstone. W tynj okresie zajmował 
się znowu kwestją irlandzką, ale z  ujemnej stro
ny. Wskutek mnożących sif zbrodni stowarzy
szenia „Femanów" i pomimo obs trakcyjnej one 
zycji irlandzkich deputowanych, przeprowad® ił 
prezes ministrów bil, znosząc, ndbcas-corpm aet 
w Irlandji i nadający wicekMiowi b&dx»yu>ajne 
pełnomocnictwo. W roku 1885 ustąp ]' uUdwone 
z powodu wotum parlamentą, odmawiającego za
siłków na pomnożenie sił zbrojnych Anglji w Ir 
djach, ale już po kilb u mit., ącach powrócił do 
władzy po raz trzeci, gdyż wybory wypadłj 
w dnchu liberalnym.

Ostatnie lata dz.r.łdności u lad nom ’a są 
zbyt znane, aby się nad niemi dłużej zastana
wiać. Bizy pomnimy główno fnlrta tego okresu. 
Gladstone doszedł do przekonania, że działał 
ność parlamentu dopótj kęd*u> bezpłodna, a 
przeprowadzenie socjalny(J, reform niemożliwo, 
dopóki sprawa irlandzką nie zostanie zała
twiona w całej rozciągłości. Ułożył zatem pro
jekt zupełnego samofżątftt dla Irlandji, bil 
homf- rulie, który spowodował rozdwojenie libe
ralnego stronnictwa Przeciwnicy projektu, któ
rzy przybrali nazwę unionistów, opnśc»li swego 
starego przowódeę i połączyli się pod przewo
dnictwem l l a r t i n g i o n a  i C h a m b e r l a i n a  
z konserwatywną mniejszością. Izba nizsza od
rzuciła home-rule, Gladstone podał się do dy
misji, a rządy objął lord Salisbnry. Rok 1893 
przyniósł Gladstone’owI śv,iętne zadośćuczynienie. 
Po zadziwiającej kampanji wyborczej, w której 
sędziwy mąż stanu ani. ną chwilę nie spoczął, 
zwolennicy jego odnieśli świetne zwycięstwo, a 
Gladstone stanął po r a z  c z w a r t y  na c z e l e  
g a b i n e t u .

Znużony walfcą, wycieńczony cierpieniem, 
ustępuje dobrowolnie z widowni politycznej czło 
wiek, który przez cały czas swej długiej dzia
łalności wzbudzał ogólną cześć, jako znakomity 
mąż stanu, prawy, szlachetny i rozumny oby
watel swego kraju. Nie nadeszła jeszcze chwila 
krytycznego ocenienia polityki Gladstont’a, ale 
dziś już można powiedzieć, że był to jedyny 
może mąż stanu, który . kierował się w życiu 
prywatnem i publkunetL joduakuwemi zasa
dami: s p r a w i e d l i w o ś c i  i  z a d o ś ć u c z y 
n i e n i a .  Jego idealizm polityczny nic zmie
niał się nigdy w sucLy Joktryneryzm, a głęboka 
pobożność i szczera wiaj a w prawdziwość 
swych zapatrywań są znamieiinemi cechami jego 
charakteru

Ochrona z a D jftm  i i i m i U *  kistoryc/oyd.
W grudmn 1&93 wezwał Wydział krajowy 

okólnikiem magistraty i zwierzchności gminne 
wszystkich gmin miejskich w kraju z wyjątkiem 
Lwowa i Krakowa, aby przedłożyły Wydziałowi 
krajowemu wykozy zabytków ruchomych prze 
szłości, znajdujących się w posiadaniu gminy, a 
zarazem postarały się o należytą ich ochronę, 
jeżeli nie chcą złożyć ich w depozyt do Mu
zeum narodowego w Krakowie, albo do Muzeum 
w zakładzie Ossolińskich we Lwowie.

Z odpowiedzi, jakie Wydział krajowy na 
powyższy okólnik oa blisko 350 gmin otrzymał, 
okazuje się, że do rzadkich wyjątków zaliczyć 
trzeba te gminy, które oprócz starych pieczęci 
posiadam w ogóle jakiś przedmiot archeologiczny; 
zaledwie' kilka gmin tylko może poszczycić się 
posiada ®i( m zabytków prawdziwej wartości.

Pomimo tego, żc zarządzona przez Wydział 
krajowy kurenda wydała tak niespodziewanie 
skąpy rezultat, postanowił Wydział krajowy za
komunikować go w całości obu gronom konser
watorskim dla Galicji wschodniej i zachodniej, 
a to nietylko dlatego, aby miały w ogóle ewi

dencję. znajdujących się jeszcze w ręku gmin za
bytków i aby im była daną możność otoczenia 
tych zabytków swoją opieką, ale także i w tej 
myśli, że może to urzędownie skonstatowane 
ubóstwo archeologiczne gmiu naszych miejskich 
da impuls do poszukiwań w innym kierunku. 
Niepodobna bowiem przypuszczać, aby pomimo 
klęsk rozlicznych i nierozbudzonego jeszcze aa- 
uiłoiraiua do pamiątek przeszłości, a często 
także lekkomyślnego z niemi postępowania, ilość 
zasługujących oa konserwację ruchomych przed
miotów Archeologicznych nie była o wiele wię
kszą. Nalrty tylko — zdaniem Wydziału kra
jowego — szukać ich gdzieindziej.

Wykaz zabytków ruchomych, będących w 
posiadaniu gmin, według relacyj magistratów 
i zwieraeLności gmiunych, pi*edstawia się na
stępująco :

Gmina B i e c z  posiada: Krucyfiks z roku 
1597, pieczęć jaspisową i miecz katowski.

Gmina D o b r o m i 1 posiada • portret olejny 
Hieronima Chodkiewicza, kasztelana wileńskiego 
i hetmana litewskiego.

Gmina G r y b ó w  posiada: starą pieczęć 
mosiężną z herbem miasta.

Gmina J a n ó w  pod Trembowlą posiada: 
pieczęć mosiężną z zeszłego siolecia,

Gmina J a r o s ł a w  posiadał. Portret Jana 
Mfit&mta, dożywotniego wójta Jarosławskiego; 
malowidło na blasze miedzianej, która zdobiła 
jego trumnę (t 1703); dwa miecze obosieczne 
katowskie i 3 pieczęcie mosiężne.

Gmina J o r d a n  ó w posiada : pieczęć me
talową z r. loOH.

Gmina Mi e l e c ,  posiada: starą srebrną
pieczęć bez rękojeści z napisem: SigMum urbis 
Mielce “.

Gmina N o w y  S ą c z  posiada: różne przed
mioty archeologiczne, których uporządkuwanie 
jest w toku i które następnie złożone zostaną 
w muzeum pamiątek historycznych miasta.

Gmina P o d h a j c e  posiada: miecz ka-
1 jw śki.

Gmina P r z e w o r s k  posiada: krucyfiks 
z XVII. wieku i portret’ współczesny króla Sta
nisława Augusta.

Gmina S o k o ł ó w  posiada : pieczęć miejjką.
Gmina T a r n ó w  posiada: znaczniejszą

ilość zabytków, które gmina utrzymuje staran
nie i pragnie zachować w swojem posiadaniu.

Giuina O ś c i e  z i e l o n e  posiada: atarą 
pieczęć.

Gmina U ś c i e  s o l n e  posiada; chorą 
giew polską jedwabną z białym orłem z 
r. 1756.

Gmina U s t r z y k i  d o l n e  posiada : dwa
drukowane obrazy z r. 1774.

Gmina Z a ł  o ś c e posiada: trzy staże pie
częcie.

Gmina Z a t o r  posada : insygnia gminy m. 
Zatora.

Greno konserwatorów dla Galicji zachodniej 
wyraziło za to podziękowanie Wydziałowi kra
jowemu, iż — choć póino — poczynił skuteczna 
zarządzenia, aby przynajmniej te skromne resztki 
zabytków ruchomych, jakie jeszcze po tylu la
tach zaniedbania i poniewierki, zdoiały się do 
chować w naszych urzędach gminnych, otoczyć 
należytą opieką. Grono konserwatorów wyraziło 
zarazem nadzieję, że łatwy do przewidzenia wy
nik kurendy, zarządzony w sprawie ruchomych 
zabytków gmin, skłoni Wydział krajowy do 
przyspieszenia odpowiednich zabiegów ustawoda
wczych, w celu skutecznej ochrony także innych 
rodzajów pozostałych zabytków naszych, a prze- 
dewszystkiem zabytków ruchomych i zabytków 
kościelnych.

W końcu grono konserwatorów zwróciło 
uwagę Wydziału krajowego na ważność zabytków 
i pamiątek cechowych, które stanowią jakoby 
grupę uzupełniającą zabytki gminre. Zabytki i 
archiwalja cechowe bardzo często znajdują się 
w wielkiem zaniedbaniu i nieposzanowaniu, oraz

przepadają bez śladu z wielką szkodą dla ba- 
dań naukowych, zachodzi dla tego nagląca po- K
trzeba zajęcia się nimi i obmyślenia skutecznej ®

|S |ochrony, tembardzicj, że tego dotychczas z żadnej ^
jeszcze strony nie poruszono.

Grono konserwatorów prosiło tedy Wydział 
krajowy, aby zajął się tą ważną sprawą i przy
najmniej za pośrednictwem urzędów gminnych 
starał się odpowiednio wpływać na cechy i gro
na, zajmujące się od dawnych wieków tradycyj-
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nie pewnym przemysłem, np. w Krośnie tka- 
ctwem, aby stare woje zabytl i, parnią*! i i archi- •jf*
wal ja szanowały i otaczały stosowną opiekę, lub ®

C
W
s

o
|C

też złożyły tytułem depozytu w jednem z mu- ^  
zeów krajowych, jak niemniej, aby wspierały ^  
odnośne zabiegi konserwatorów. &

Według doniesienia komisji centralnej dla ™ 
zabytków sztnki i pomników historycznych we 
Wiedniu, zaginęły w wielu miejscach rozliczne 
śicdaiowiecane siedziby mieszkał—e i inne pomni
kowe starożytne budowle, ważne dla historp lub 
sztuki, a nie przedsięwzięto w ugóie żadnych 
kroków dla uti zyraania ich nadal. Por .eważ 
liczba osób, pełniących urzędy honorowe konser
watorów w kraju nie jest wielką, pizeto też nie 
są oni w stanie dowiedzieć się na podstawie  ̂
własnych spostrzeżeń w należytym czasie o wszy- J l  
stkich zmianach, jakieby zajść miały w istnieją
cych tego rodzaju budowlach.

W skutek tego w myśl rozporządzenia mi- 
nisteistwa spraw wewnętrznych, prezydjum na
miestnictwa przypomniało wszystkim uładzom 
politycznym, a w szczególności rządowym orga
nom technicznym tychże władz, rozporządzenie 
ministerjalne i wezwało je ponownie, aby stosu
jąc się do postanou ień tego rosporaąd oenia, 
wcześnie uwiadamiały właściwe organa komisji 
centralnej zabytków sztuki i pomników history
cznych o istnieniu takich zabytków i pomników, 
tudzież o zmianach, jakieby, co do nich, zajść 
miały.

CUryzm na Kankazi?. o

Sław .ona przez gazety rosy jskie tolerancja 
moskiesreka znajduje doskoLałą ilustrację w za- S
mknięciu prawosławnego seininai-jum. duchowne
go w fyflisie, co stało się w grudniu roku ze- ~x 
szłego, z powodu, iż przyjzli duchowni prawo- "§ 
sławni chcieli zachować Bwój ojczysty język >- 
gruziński. Nadzwyczaj ciekawe szczegóły o po- % 
wodach tego pojtępku rządu rosyjdkiego zimjdu- g 
jemy w korespondencji z Tyflisu, umieszczonej 
w drugim arkuszu publikacyj „Komitetu wolnej c 
prasy rosyjskiej" w Londynie, 3

„W grudnia r. z. — czytamy tam — wy- J  
dian? wszystkich seminarzystów z miasta i roze ™ 
słano ich po domach porządkiem adminiairacyj- » 
nym. Z Petersburga przyjeżdża specjalny urzę- 
dnik; w celu przeprowadzenia śledztwa na miej- s 

Miejscowa ludność gruzińska jest silnie ?JCU
wzburzoną, ponieważ kursuje pog$opka, iż rząd Ć 
ma zamiar znieść zakład ten zupełnie, a mło- J 
dzież grudzińską, przygotowującą się do stanu *" 
duchownego, poumieszczać w różnych semina- 1 
rjach rosyjskich. **

To tylko naturalnie finał całego szeregu [ 
wzburzeń i nawet Krwawych dramatów, których j 
powodem już od lat dziesięcin, jest rusyfikacyj- j 
na polityka carskiego rządu. <

W roku 1884 w seminarjum powsral bunt, 1 
który groził zamknięciem seminarjum. Po upły- , 
wie roku jeden z wychowańców, Dżibladze, po- j 
bił rektora, za co został skazany na czteiy lata 1 
do rot aresztanckich. W rokn 1886 dragi uczeń, ; 
Lagiaszwil i, zabił tego rektora. (iSkazany na 20  ̂
lat katorgi, zdołał umknąć do Ameryki). Z tego j 
powodu egzarcha Gruzji Paweł — Rosjanin — * 
w publicznem kazaniu wyklął kraj cały. W imie
niu całej Gruzji, zaprotestował przeciwko temu  ̂
przedstawiciel szlachty Kipiani, wysiano go za 
to z kraju, a po upływie dwóch lat zamordo ‘ 
wali go w Stawropolu ajenci rządowi. Sprowa-
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SV jednym z pokoi, w pobliża silnie ogrza
nego pieca, siedział pan domu w wełnianym 
szlafroku, zajęty właśnie liczeniem kropel, które 
miał zażyć. Przed mister Spolgerem stał czarno 
ubrany dłużący i z wielką rewerencją odczyty
wał z drukowanej kartki sposób użycia owych 
kropli. Gimp, służący Spolgera, miał oczy za
szłe łzami, co zdawało się wskazywać na częste 
nadużywanie alkoholu. C»ytał on nudny tekst 
kartki głosem monotonnym, przyciszonym prawie 
do szeptu, czem właśnie najzupełniej odpowiadał 
intencjom swego pana.

— „Działanie tych kropli — czytał Gimp, 
lekko wzdychając, lektura nowiem nie budzua 
w nim zbyt ailnego zajęcia •— ma na celu pod
trzymać siły życiowe. Madame Mopps w Wnite- 
chappel^ która skutkiem < odziennycih swych za 
jęć jako praczka, cierpiała na reumatyzm, do
wiedziała się o nich od pewnej przyjaciółki, 
która pozbyła 8ię dzięki tym kroplom dotkliwych 
cierpień wątroby. Madame Mopps zażywała je 
eodzleń — po cztery kropie w kieliszku wódki. 
Czuje się cna teraz zupełnie zdrowa".^

— Ach — zawołał Spolger z zado woleniem. 
— Czuje się zdrowa!

— I cierpi obecnie conajwyżej trzy dni w 
tygodniu — dokończył Gimp w tonie wzruszenia.

— O, w takim razie nie jesr jąszcze zupeł
nie zdrową — zauważył jego pan żałośnie, —•

To może wina araku. Arak jest bardzo szko
dliwy.

— Bardzo szkodliwy — powtórzył Gimp, 
jak papuga. — Oczy od tego są wilgotne.

Master Gimp zamknął silnie oczy, wiedząc, 
że one go zdradzić mogą. Pan jego jednak był 
zanadto zajęty własnem cierpieniem, aby się je
szcze mógł troszczyć o wygląd innych Starannie 
liczył dalej swoje krople.

— Ośm — powiedział, oddając butelkę z 
powrotem Gimpowi. — Sądzę, ze na początek 
tyle wystarczy. Ile chorób leczy ten środek l

— Sicdm — odrzekł Gimp ospale. — Cho
robę wątroby, reumatyzm, ból głowy, nerwo
wość, suchoty i delirium ircmens.

— Uniwersalny środek. Mam coś na wątro
bie i cierpię często na ból głowy; przedostatniej 
zimy miałem reumatyzm, nerwowy naturalnie je
stem zawsze. Suchoty? Nie, tych jeszcze nie 
mam. Ale wiesz, Gimp, płuc moich nie jestem 
pewny. Co to było ostatnie?

— Delirium tremens, panie.
— Tego nie miałem i nie sądzę, abym kie

dyś mógł dostać tej choroby. Upicie się byłoby 
dla mnie zabójczem. Spodziewam się, że te kro
ple dobrze mi zrobią. Proszę, Gimp, daj mi też 
wody. Dobrze, dobrze.

Wypił zwolna z miną znawcy tę mięszaunę 
i próżną szklankę oddał służącemu.

— To prawie bez smaku, Gimp. PrÓDoWałem 
już innych lekarstw z obi zydliwszym smakiem. 
Odstaw Bzklankę na bok. Dowiadywałeś się, jak 
się ma dzisiaj miss Marson?

— Jednakowo, pani"; majaczy ciągle.
— O, to okropne! Ciekawy jestem, czy by 

te krople jej nie pomogły.
— Nie sądzę, panie — odrzekł Gimp, cofa

jąc się ku drzwiom. — Ona ma coś w głowie, 
prawda, sir? To nie jest od picia.

— Naturalnie, naturalnie. Masz słuszność, 
Gimp. Muszę ją pójść odw idzić. Jakież wilgotne 
powietrze! O nieba! Zamykajcie drzwi, straszliwy 
przeciąg!

Gimp opuścił bez szelestu pokój, poczerń 
master Spolger przeliczył znowu wszystkie swoje 
cierpienia, aby nabrać pewności, że o żadnem 
z nich nie zapomniał. Obejrzał sobie starannie 
język w lustrze, zbadał dokładnk uderzenia 
pulsu i zadowoliwszy tym sposobem stary swój, 
bojaźliwy egoizm, myśleć nareszcie zaczął o swo
jej narzeczonej.

— Biedna Florry 1 — jęknął — jak ona 
tnusiała kochać tego człowieka. A jednak i on 
nie był zdrowym. Jestem przekonany, że w jego 
rodzinie panowały suchoty. Czy ona mnie tak 
samo kochać będzie ? Ach, to omdlenie tak 
wzruszyło moje nerwy, przyszło to tak nagle. 
Uczułem tysiące szpilek w lewej nodzo. To 
pierwszy objaw paraliżu. O, mam nadzieję, że 
mnie paraliż nic ruszy.

Myśl ta napędziła mn takiego strachu, że 
spiesznie powstał, aby się przekonać, czy wszy
stkie członki są w porządku. Gdy nagle dał się 
słyszeć ostry ton elektrycznego dzwonka, opadł 
z tłumionym oki zykiem z powrotem na fotel.

— Dzwonek od bramy — wyrzekł żałośnie. 
— O moje nerwy! Muszę rzeczywiście stłumić 
głos tego dzwonka. Któż to być może ? Ja nie 
chcę widzieć nikogo. Kto to?

Pytanie to zwrócone było do Gimpa, który 
jak zwykle cichaczem wsunął się do pokoju i 
panu swemu podał dwa bilety wizytowe.

— Master Axton i master Fanks — prze
czytał Spolger. — Nie mogę ich przyjąć, Gimp,

nie mogę. Wskutek zażycia tych kropli potrze
buję spokoju.

— Ci panowie przyjechali z miasta, sir.
— Powinni natychmiast powrócić — rzekł 

Spolger, marszcząc brwi. — Powiedz im, że się 
kłaniam, ale jestem zanadto chory, abym ich 
mógł przyjąć.

Gimp posłuszny zn:lcł — wrócił jednak na
tychmiast

— Master Axton powiada, że się musi 
z panem zobaczyć.

— O Boże! — jęknął Spolger rozdrażnio
ny. — Ci zdrowi Indzie nie mają względu dla 
nas chorych. No, jeżeli już być musi, Gimp, to 
trudno. Przyjmuję ich jednak z protestem — 
powiedz im to Gimp, z protestem.

Gimp znikł znowu i po chwili stanęli w po
koju Axton i Fanks. Spolger przyjął ich szty
wnie, choć grzecznie.

— Żałuję mocno, że pozwońłem wam cze
kać, panowie — powiedział, ale jak wiecie, 
moje zdrowie... Jestem tylko rudera Proszę, 
siadajcie panowie. Master Avtun, pan nie wy
glądasz Uu bardzo zdrowego. Master — master...

— Fanks — dokończył detektyw — Okta- 
ujusz Fanks, detektyw.

— O, w istocie ? — zawołał Spolger, drgną
wszy — detektyw? Jeżeli się nie mylę, czyta
łem niedawno pańskie nazwisko w gazetach.

— Tak jest — rzekł Axton — z okai.ji te 
go wypadku w Jarlchester.

— T ak,  ̂tak — odparł Spolger. — Samo
bójstwo , zdaje mi się, chociaż Melstane nie 
wyglądał na suchotnika. Ja mam skłonność do 
sucnot. A pan co sądzisz, master I anks, samo
bójstwo czy suchoty?

— Ani jedno ani drugie. Te było morder
stwo.

— Morderstwo ?
Spolger skoczył do góry, jak raniony, a  

twarz jego pokryła się kredową białością
— B a ! ba! — wykrztusił nareszcie, stara

jąc się zapanować nad so bą. — Głupstwo ! Przy 
sięgli orzekli, że to było samobójstwo.

— Wiem o tem — odpowiedział Fanks o- 
sclile. —- Jestem jednak innego zdania. Melstane 
został zamordowany.

— Przez kogo ?
— To właśnie tajemnica.
Spolger nie rzekł nic i zaczął się niespokoj

nie kręcić na fotelu unikając badawczego wzroku 
swych gości. Nareszcie zaczął powoli przycho
dzić. do siebie.

— Po ce rai to pandwie mówicie ? Ja nic 
nie wiem o morderstwach, one mi działają na 
nerwy. Jestem bardzo przybity temi wiadomościa
mi o chorobie miss Marson i o śmierci Melsta- 
ne'a i o tym podobnych łfistorjach. Jestem roz
drażniony w skutek tego.

— W skutek czego? — zapytał Fanks 
ostro.

— Powiedziałem już, w skutek czego — 
odparł Spolger niezadowolony. — Pragnę, aby
ście mnie panowie opuścili.

— Uczynimy to, skoro paif odpowiesz na na
sze p\ aria.

— Na nic odpowiadać nie będę.
— A jeduak. Będzie to lepiej dla pana..

Ja ja nic rozumiem — wyjąkną
Spolger.

(Ciąg dahey nastąpi.)
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dzeuie zwłok jego do krajil było sygnałem 
wcpaniałej narodowej manifestacji w Tyflisie. 
Wekutek tego przeniesiono do Rosji < uropeiskiej 
na niższe posady: egzarchę Pawła i naczelnika 
krają księcia Dondukowa-Korsakowu * Zmiana 
osób na wyższych stanowiskach na Kaukazie nie 
zmieniła jednak ogólnej polityki, to toż w roku 
I8S9 wybuchł żniwu bunt w serainarjum, roz
drażnienie było tak wielkie, że musiano aż we
zwać do pomocy wojsko. Wreszcie 15. grudnia 
r. z. wybuchły nowe nieporządki i seminarjum 
ostatecznie zamknięto.9 |

Gdzież szukać przyczyny tego wszystkiego? 
Jakież są powody tycL częstych buntów stu
denckich w Rosji 5 Ucisk uczącej się młodzieży 
w sprawie wykształcenia i rozwoju, ze strony 
zaborczego państwa; zakaz czytania najniewin 
niejszych książek i dzienników, prześladowanie 
myśli, przekonań i wszelkiej indywidualności 
w tym cci u jedynie, ażeby zmienić wszystkich 
i ws/ystko w powolne sługi carskie — oto są 
przyczyny.

Na Kaukazie występują one jeszcze silniej 
z powodu gwałtownego dnienia rządu do olrru- 
sitnja. Wyehowaucom soiuinajuin tyjliskiego za
kazano czytać w s z e l k i e  książki i wydawni
ctwa perjodyczne w języku gruzińskim. Pod tym 
względem interesujące są żądania uczniów, sforj 
malowane w czasie rozi achów w 1889 i 1893 
roku, a wystosowane do zarządu. Oto ouc: usu 
nięcie despotyeznej .nspekeji; uwolnienie dwóch 
pomocników inspektora, psujących mł odzież 
swem niemoralne ni zacno wamem się; wydanie 
pozwolenia czytania książek i wydawnictw gru
zińskich cenzurom anych i wreszcie ustanowienie 
katedry języka gruzińskiego. Za wyrażeń e więc 
takich życzeń przyzywanem jest do seiŁinaijum 
wojsko, młodzi ludzie i chłopcy wysyłani są 
pod konwojem z Tyllisu lub giną, jako uczestni
cy krwawych dramatów.

Co się tyczy niemoralności inspektorów, to 
uczniowie zebrali około 200 taktów. O chara
kterze ich można brać miaię z tego, że przed
stawiciel inspekcji np. opowiadał < liłopotu 
swoich skandalicznych zajściach z kobietami, 
lub proponował wycliowańcowi pieniądze *a to, 
aby go ten zaznajomiłj ze Łwoją siostrą i nosił 
do niej listy, lnb też,|licząc na ubóstwo ncznia, 
obiecywał mu utrzymanie skarbowe ; ociekę za 
szpiegowanie towarzyszów itd.u

W  ogóle ta  „m oralność14 i szpiegostwo s ta ły  
się u  sług  carsk ich  d ru g ą  n a tu r ą — właściwości te 
w y stęp u ją  w szędzie, ta k  dobrze na K aukazie , 
j a k  w S yb irze  i w K rólestw ie.

Et hu Panamy francuskiej
Wśród ogólnego poruszenia postawił w so 

botę Kamil 1’e l l c t a n  w izbie francuskiej na
stępującą rezolucję: „Izba wzywa rząd, aby
zażądał zwrota kwoty 8 .0 0 0  franków, wydanych 
na subwencję pewnego dziennika, od tego, który 
tę sumę wziął z funduszu dyspozycyjnego.14 Atak 
był wymierzony wprost przeciwko dawnemu 
prezydentowi ministrów, a dzisiejszemu prezy
dentowi izby Karolowi D n p u y  i odnosił się 
do słynnej sprawy papierów Nor tona. Redaktor 
Ducrei ogłosił mianowicie, że wkrótce po ska
zaniu go za fałszerstwo dokumentów, otrzymał 
od ówczesnego szefa gabinetu subwencję ula swe
go dziennika. Dupuy odmawiał wszelkich wy
jaśnień nachodzącym go reporterom ; podobnież 
zachował spokój i milczenie podczas całego ata
ku FcIlcUma. W mowie swojej Ijciletan stanął 
w obronie niewinnych ofiar Panamy, twierdząc, 
żc oskarżenie było wniesione w izbie na podsta
wie fałszywych dokumentów za wiedz j i inicja- 

l lywą rządu. „Było to oszczerstwo, gorsze od 
l złodziejstwa i morderstwa. Pomiędzy rządem a 

skazańcem istniało potworne porozumienie pie
niężne. Minister spraw wewnętrznych j-łaeił ska
zańcowi odszkodowanie za wyrok sędziów. Fun
dusz dyspozycyjny otoczony jest tajemnicą tyl
ko ze względu na publiczny interes. Dla nie
moralnych uczynków' nie mu tajemnicy. Pienię
dzy, składanych przez ciężko opodatkuwaną lu
dność, nie wolno używać ministrowi dla wyna
grodzenia skazańca za jego zbrodnię. Ten, któ
ry to uczynił, milczy teraz, zapominając o soli
darności honoru wszystkich republikanów Za
przecz pan — mówił Pełletan do prezydenta izby 
— nie żądem od pana niczego wiecej W po- 
przediiiej izbie Floquet po dwudziesto latach re
publikańskiej przeszłości, musiał ustąpić z pań
skiego krzesła dlatego, że myślano, iż miał sty- 
czoość s pokąinemi intrygami prasowomi.1*

Mowę Pelletana przerywano hałasom i uw i- 
gami, pełnemi drwin i aluzyj do jego udziału.w 
sprawie panamskiej; Dnpuy jednak przywoły
wał wszystkich przeszkadzających do porządku, 
oświadczając, że się wcaU, nie czuje dotkniętym. 
Nagłość wniosku Pelletana — odrzucono 289 
glosami przeciwko 120. Również odrzucono re 
zolucję Paschal Grousseta, domagającą sic wotum 
n'eufności dla prezyd-enta Dupuy’cgo, jako dla 
w’spóluika fałszerza; za rezolucją Paschal Grous
seta padły tylko 03 glosy.

Stosunki robotnicze u  Ameryce.
Wychodząca w Nowym Jorku gazeta nie

miecka St. Raphaci Blatt pomieściła artykuł, 
trafnie malujący położenie robotników amerykan 
skich, o którem w Europie krążą wieści zupeł
nie nieuzasadnione. Minęły jut—mówi organ nie 
miecki — te czasy, w których robotnicy zara
biali bardzo dużo: powodem tego jest przede-
wszystkiem ogólny niepomyślny stan ekonomi
czny, a powtóre zbytni napływ emigrantów eu
ropejskich, szczególniej pochodzenia słowiańskie
go, oraz udoskonaleni techniki mechanicznej.

Przeciętnie robotnik w Ameryce otrzymuje 
w y ż s z ą  płacę aniżeli np w Niemczech, jeduak- 
że i tutaj znajdujemy ogromne pod tym -wzglę
dem różnice : najwięcej zarabiają robotnicy w sta
nie Pacific i w okręgach górniczych na zacho
dzie; na południu zarobki są najniższe, środek 
zaś między temi ostatecznościam trzymają stany 
wschodjie i środkowe. Różnica między stanem 
Pacific i połuduiowemi dochodzi do 80 procent 
(np. dla stelmachów, malarzy, murarzy, cieśli, 
kowali, blacharzy itd). Długość dnia roboczego, 
nie wszędzie równa, wynosi przeciętnie 9 do 10 
godzin, |>o odtvąc.eniu czasu przeznaczonego na 
wytchnienie i posiłek. Proca jednak w ogóle jest 
znacznie c;ę/szą niż w Europie i podczas zaję
cia nie wolno gawędzić, palić, posilać się itp. 
Wypłaty odbywają się regularnie co dwa tygo
dnie, a przy robotach publicznych mies-ięcznic

Na pozór robotnik amerykański żyje lepiej 
od naszego, ponieważ codziennie na obiad, a cza
sem nawet na śniadanie i. kolację jada mięso.

Wziąwszy atoli pod uwagę jego t/ytężoną pracę, 
oraz tę okoliczność, że tanie mięso, k+órem się 
karmi, jew niesmaczne, snche i nie bardzo poży
wne, przekonamy się, że zbytni optymizm i i,u 
jest nie tui miejsca. Z napojów robotnik amery
kański prawic nie zna wina ani piwa, a wódki 
wypija umuj daleko, niż jego kolega europejski. 
W niektórych stanach szynków wcale nie ma, 
w restauracjach sprzedaje się tyltto limomaaa, 
a piwo i wódkę trzymają jedynie aptekarze dla 
celów leczniczych.

Kobiety amerykańskie p r a c u j ą  r a ró
w n i  z mężczyznami: me zajmują się gospodar
stwem domowem, nie łatają podartej odzieży 
i bielizny, a dzieciom swoim pozostawiają naj
zupełniejszą swobodę. Każda rodzina posiada 
przenośną lodownię i piecyk, na którym, pod
czas chwilowej przerwy w robocie, Łtnaży się 
w ciągu pół godziny befsztyk lub kotlet.

Dawniej pracę kobiet wynagradzano w Ame 
ryca wysoko, ale dziś na wszystkich polach za
robkowania panują równie opłakane stosunki, 
jak i w starym świecie. Jedyny wyjątek stanowi 
wynagrodzenie stałych służących, gdyż Amery
kanki bardzo niechetme idą do służby. W hote
lach pokojówki biorą po 100  fr. miesięcznie. 
W domach prywatnych 50 da 10 fr. Na zacho
dzie i w stanach nad oceanem Spokojnym płaca 
ta jest jesztzo wyższą.

Cechy rzemieślnicze w Ameryce nie Istnieją, 
nie ma więc też wcale terminatorów i czeladni
ków; ża to w fabrykach pracuje wiele dzieci, 
nie mających nawet lat 14. Najgorzej bywają 
traktowani i opłacani pomocnicy handlowi i 
buchalterzy, a nawet ogólnie można powiedzieć, 
że pracę umysłową najmniej tam cenią.

Tyle organ niemiecki; widzimy więc, że po
łożenie robotnika w Ameryce jest nieswietne, 
sprawiedliwość jednak nakazuje wyznać, że i lu
dzie, sprzedający swą pracę, częstują innych 
wcale lichym towar >m. Szczególnie lobotnicy 
rolni zdradzają dużo lenistwa i spełniają srwoje 
obowiązki tak, aby je tylko zepchnąć z karku, 
a pod tym względem i Polacy, niestety, rle cą 
lepsi od innych.

Wystawa krajowa. -
Rolnictw o wielkopolskie, a wystawa.

W końcu ubiegłego tygodnia odbyło się walne 
zebrai.ii centralnego To warz gospod. w P oznarft na 
którem p. Ostrowski mówił o udziale tegoż towarzy
stwa w wystawie krajowej.

Mówca wykazywać korzyści, które dla proJjikcji
i handlu w ogóle wynikają z wystaw, następnie zaś 
podniósł, iż naród nasz, pomawiany o brak zasług cy
wilizacyjnych, powinien dowieść światu, iż za cywili
zacją ogólną podąża chyżo. Niemcy wzięli w zoszło- 
rocznej wystawie w Chicago nader wybitny udział, 
mimo, iż wywóz icli do Ameryki nie jest zbyt wielki 
zrobiły to wszakże celem okazania swej siły ekono
micznej, oraz dla powiększenia wywozu. Również rol- 
niotwo z Królestwa Polskiego uczestniczyło licznie 
w wystawie Kolumbijskiej, a skutek był ten, iż 
z Ameryki nadeszło sporo zamówień na zboże_ polskie, 
czego dawniej nie bywało.

„Gdy obecnie —  słowa p. Ostrowskiego —  za
bierają się we Lwowie do stworzenia wielkiego dzieła 
wystawowego, czynią to niewątpliwie, iżby zwrócić 
oczy całego świata na społeczeństwo nasze i dowieść,
ii pomimo jiohtycznego rozdarcia i wiekowej niewoli, 
nie zaniedbujemy niczego, aby w ogólnej cywilizacji 
nie pozostać w tyle po za szczęśliwszymi. Na wysta
wie t-.j nic powinno zabraknąć i Wielkopolan, a 
szczególniej rolnictwa naszego, najważniejszej gałęzi 
naszej produkcji krajowej. Z kół przemystowyeh i 
handlowych, a nawet rzemieślniczych Księstwa, zapo
wiada się liczny udział w wystawie; nie da się tego 
niestety! powiedzieć o rolnikach. Może to jednak być 
naprawione i będzie liaprawiune niezawodnie, aby 
rolnictwo Wielkopolski godnie było reprezentowane.-

Prezes zarządu centralnego Towarzystwa gospo
darczego, hr. Żółtowski, przyrzekł, iż chętnie nadal 
pośredniczyć będzie pomiędzy wystawcami, a lwowskim 
komitetem wystawowym.

* *
I z b y  h a n d l o w a  g a l i c y j s k i e  postanowiły 

ze swojej strony nagradzać wystawców medalami. 
Izba handlowa lwowska zaś wyasygnowała 200 zł 
tytułem subwencji dla rzemieślników, zajętych przy 
drobnych motorach i maszynach pomocniczych.

K l u b  m i ł o ś n i k ó w  sztuki fotograficznej za
mierza wziąć zbiorowy udział w wystawie krajowej 
Przedmiot wystawowy stanowią : a) fotografie, druki 
fotograficzne itp., zdjęcia krajobrazów, widoków ar
chitektonicznych, rodzajowych, portretów, zwierząt, 
natury martwej, momentalne, zdjęcia naukowo w ogóle, 
map, planów itp .; b) aparaty i przybory, amatorskie 
narzędzia, płyty suche, papiery pozytywne, produktu 
i przetwory chemiczna. Do wystawy w grupie a, do
puszczone będą tylko prace amatorów bez względu na 
to. . zy są członkami klub i, łub nic. Zgłoszenia przyj
muje klub amatorów do d. 15. marca, Dzionkom 
klubu służy prawo robienia zdjęć przed i podczas 
wystawy za osobnym certyfikatem, przez klub udzie
lonym.

W t y c h  d n i a c h  ro! poczęto stawiać na placu 
wystawowym niezwykle gustowne stajnio lir. Siemień- 
skiego, oraz pawilon cukrowni tłumaokiej.

R o b o t y  m a l a r s k i e ,  pomimo nie dość sprzy
jającej pory, postępują. Hala przemysłowa malowaną 
jest na zewnątrz podług szkiców prof. Zacharjewicza; 
wnętrze pałacu sztuki zdobi sic coraz, w ięcej; plafon 
sali koncertowej na ukończeniu.

P l a c  w y s t a w o w y ,  jak wiadomo, zupełnie 
zieloności pozbawiony, zadrzewiony będzie według 
planu inspektora plajtaoyj miejskich p. Róhrmga. 
Prócz krzewów, rozrzuconych na całem wzgórzu, 
staną też większe dr.tcwa kilkumetrowej wysokości, 
których transport z miasta i okolic odbywa się za 
pomocą specjalnego wozu. W końcu zeszłego tygodnia 
przesadzono znaczną partję klonów i kasztanów.

sji *
Z j a z d  d z i e n n i k a r z y  i literatów polskich 

we Lwowie podczas wystawy, zapowiada się nad spo
dziewanie dobrze. Staraniem Koła lneraeko-artysty- 
cznego we Lwowie, zajmującego się gorliwie urządze
niem zjazdu, udało się zainteresować szersze koła 
piszących. Rozesłauo dotychczas, mimo wielu trudno
ści w zebraniu adresów dokładnych, przeszło 2.000 
odezw z zaprósz* niami. Wiele z osobj zaproszonych 
zapowiedziało przybycie n3 zjazd. Zgłoszono dwa 
dzieścia kilka referatów

Groro pań, znanych w naszej iitoratnrzc, tudzież 
kobiet ze stopniem akademickim, których w naszem 
społeczeństwie jest już naiFpodzieyranie wiele, otrzy
mało osobne zaproszenia (dotychc/czs stokilkadzicsiąt). 
Kilka zgłosiło referaty.

Tym sposobem agi u powało Koło literacko-arty
styczne w założonej w tym celu księdze adresowej 
wszystkich niemal dziennikarzy L literatów naszych. 
Ci z piszących, którzy by nie otrzymali dotychczas 
zapruszenia, zechcą podać swój tdtres.

KRONIKA.
* amiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
Ś r o d a  ?. marca.
Teatr hr. Skarbka; „Przeznaczenie kobietyw, 

komedja w 4 aktach Oskara Blumenthala i Gustawa 
Kadelburga. Początek o godz. 7. wieczorem.

Nekrologja. Z Narajowa donoszą: Zmarł tu 
staruszek śp. Ignacy E ł i a s i e w i c z ,  żołnierz 
czwartego pułku ułanów z czasów Konstantego, pó
źniej żołnierz z r. 1831 korpusu Dwernickiego, ucze
stnik lii te w pod Stoczkiem, Ryczywołem i Boremlą. 
Śp. Ignacy nie miał żadnej rodziny, pomimo to je
dnak pogrzeb jego odbył się tak, jak na to zmarły 
zasłużył. Kondukt prowadzili księża obu obrządków, 
a za trumną postępowaia cala inteligencja naszego 
miasteczka i rzesza ludu. Nad grobem miejscowy 
proboszcz ks. Jemiole pożegnał zwłoki zmarłego 
mową, która na zgromadzonych podniosłe zrobiła 
wrażenie, a strzały z moździerzy pożegnały jednego 
z osratnieb żołnierzy z owej epoki. — Śp księżniczka 
R a d z i w i ł ł ó w n a ,  córka ks. Bogusława i ks. 
Leontyny, z domu ks. Clary-Aldringen, jak już do
nieśliśmy, ".marła d. 24. lutego w Nizzy, po długiej 
i bardzo ciężkiej chorobie w 53 roku życia. Nie
boszczka była Siostrą Miłosierdzia zakonu św. Ka
rola Boromeusza, którego dom macierzyński znajduje 
się w Trewirze. Oddana uczynkom miłosiernym i 
pielęgnowaniu chorych, spełniając, służbę w szpitala 
św, Józefa w Poczdamie, ciężko tam ubiegłej jesieni 
zaniemogła. Wysłana z porady lekarzy do Pau, a 
stamtąd do Nizzy, bogobojny żywot tara zakończyła. 
Zmarła była siostrą członka niemieckiego parlamentu 
i pruskiej izby panów, ks. Ferdynanda, tudzież ks. 
Władysława, zakonnika i ks. Edmunda, niegdyś wi- 
karjusza w Ostrowie i prałata papierki ego, a obe
cnie Benedyktyna. Pozostawia po sobie panięć wy
jątkowego poświecenia i świątobliwości, a dzienniki 
berlińskie, nawet najskrajniejsze, nie szczędzą s mar-łej 
Siostrze Jadwidze słów żalu i uznania — Ks Teodor 
H r y c y n a ,  gr. Kai. proboszcz w Bratkowcach kuło 
Tyśmienicy, zmarł w 69 roku życia.

Kalendarz. Środa (7 ) :  Tomasza z Ak. Wschód 
słońca o godzinie 0. minut 38, zachód o godzinie 5. 
minut 48.

Posiedzenie rady Miejskiej odbędzie się we
czwartek, dnia 8. marca o godzinie 6 wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym między innem i: Rekursy 
w sprawach policyjno-bndowniczyeh; wybór jednego 
członka do rady nadzorczej miejskiego muzeum prze
mysłowego; u s t a n o w i e n i e  k o m i s j i  d l a  s p r a 
w y  z m i a n y  s t a t u t u  m i e j s k i e g o  i o r g a n i 
z a c j i  m a g i s t r a t u :  wniosek w sprawie udzielania 
zaliczek na płaco; rada szkolna okręgowa w sprawie 
wyboru delegatów rady miejskiej, do- rady szkolnej 
okręgowej; wniosek o przyzwolenie dodatkowego kre
dytu na wodociągi; prośba komitetu budowy własne
go domu „Czytelni polskiej" w Białej o subwencję; 
wniosek w sprawie obsadzenia posady adjunkta miej
skiej izby obrachuukowej; wnioski w sprawie otwar
cia ulicy, łączącej ulicę Targową z drogą Wulccką, 
tudzież budowy kanału w Tfij ulicy.

Następnie posiedzenie tajne.
Raut na Strzelnicy. Po Świetnych W i e c z o r k a c h ,  

urządzonych w karnawale, nastąpiły nader 'ożywione 
i wcale —  jak to zwykle bywa — nie nudne rauty. 
Zasługą to gcspoaa*»y strzelnicy, znających się 
wybornie na m/.ąrtzaiuu zabaw, które nader m ile,za
pisują się w pamięci uczestników, śmiało możemy 
powiedzieć, żc obecnie strzelnica wkupiła całe powa
żać mieszczaństwo lwowskie. Raut onagdąjszy udał 
się wybornie, a wieczór sobotni minął, jak jedna 
przyjemna chwila.

Produkcje rozpoczął je Keller, artysta-malarz, 
który pięknie odegrał na cytrze „Wspomnienia prze
szłości14 polonez i „Z marzeń i BUów“ , w ile — o ha 
utwory własnej kompuzyeji. I*. K ielarsli odśpiewał 
następni.* dwie pieśni, a p. Zienkowicz oddoklamował 
„Koncert Jankiela*4. P . Łuczkiewiczowa po niistrzo 
w8’.cu"wykonała II. rapsodję Liszta i „Preludium 
Ghopina. Gra jej, nadzwyczaj biegła, pchla uczucia i 
poezji, zachwyciła zgromadzoną publiczność, która jej 
podziękowała rzęsistemi oklaskami. Na dalszy pro
gram złożyły się '• wesoły monolog ze śpiewami pana 
Trzcińskiego, produkcje magiczno, eteKtownie wylco- 
nane przez p. Kalinko, duet profesoi iw z „Ptasznika14, 
odśpiewany przez p. Kuszczcka i (mstowicza, wreszcie 
ponowna gra na cytrze p. Kóllera, który odegrał swój 
utwór, prześliczny marsz strzelecki. Po wykonaniu 
programu zebrani długo jeszcze pozostali w soli stizel- 
niey przy ożywionej i serdecznej pogawędce.

Mianowania. Ministerstwo handlu zmraianowało 
Stanisława Mareseha, Bolesława Rutkowskiego i Ro
mana Bahrynowieza praktykantami rachunkowymi 
przy dyrekcji poczt i telegrafów we Lwowie.

Wiadomości djęcezjalne. Grccko-katolicka dje- 
cezja przemyska. Kanoniczną, instytucję na Ozaplo 
w powiecie Samborskim otrzymał ksiądz Marceli 
Rastawiecki. Księża: Deodat Jarema i Emil Kor-
mosz, mianowani grecko-katolickimi katechetami w' 
szkołach Ludowych w Przemyślu.

Jubileusz służbowy Wczoraj obchodził p. Bo
recki, naczelnik i .  lilji pocztowej, jubileusz 40-lctnicj 
służby, przy której to sposobności tak przełożeni jego 
z p. dyr. Krorapein, jakoteż liczne grono młodszych 
urzędników, których jubilat wychował, życzenia 
mu składali.

50-letni jubileusz swojej działalności obchodzi 
w roku bież. lwowska kaja oszczędności. Założona 
staraniem i przy subwencji Sejmu stanowego, otwarła 
ona swoje b itna z początkiem roku 1844 i już z 
końcem sierpnia tegoż roku stan wkładek dosięguął 
kwoty 650 456 zł. 30 ct. m. k. Z końcem r. 1892 
kapitał wkładkowy, zgromadzony przez lwowską kasę, 
wynosił 24,173.498 zł. i przedstawiał około s/5 ka
pitału wkładkowego, uzbieranego przez wszystkie ga
licyjskie kasy oszczędności. Prawie równocześnie z 
tym jubileuszem święcić będzie 50-letnią pamiątkę 
swojego powstania galic. Towarzystwo gospodarcze, 
którego statuty zatwierdził wprawdzie cesarz Franci
szek I. jeszcze w roku 1828, które jednak dopiero 
dnia 2. lutego 1845 zawiązane zostało przez trzy 
dziestu obywateli, wyznaczonych do tego przez rząd 
krajowy, Komitet Towarzystwa skreślenie historji jego 
działalności o tym półwiekowym okresie poruczył p. 
Tadeuszowi Łopuszańskiemu.

Komitet rozdawnictwa zupy rumfordzkiej,
budując na tym pięknym rysio naszego polskiego 
społeczeństwa, żo żadnemu dobremu dziełu upaść nie 
da, ośmiela się podać do publicznej wiadomości, żc 
bilans rozdawnictwa,, zamykany dotychczas zawsze 
bez zarzutu -  grozi w obecnym sezonie niedoborem. 
Od dnia 15. grudnia 1893 do 4. marca 1894 roz
dano 14.886 porcyj zupy i tyleż chleba, co przy 
koszcie jednej porcji i 1/, ct. wynosi ogólnego wy
datku 669 zł. 89 ct., a gdy w tymże samym ezasie 
ofiarność publiczna około 4 U zł. 85 ct. na nasze

:ęco Złożyła, oteazuje się już dziś brak 224 zł 2 ct. 
Brak ten wzrośnie niewątpliwie, gdyż, .Komitet r.adby 
przedłużyć rozdawanie zupy przynajmniej do 15. 
marca bo> wcześniej trudno, żeby się ociepliło. A cóż 
zrobimy, gdy wiosna zawiedzie, gdy zima do końca 
marca potrwa? Zwracamy się teay do szan. publi
czności z gorącą prośbą,- ażeby nasze usiłowania w 
tym kierunku łaskawie poprzeć raczyła, a tak wspól- 
nemi siłami pewno sic powiedzie i niedobór uchylić 
i rozdawnictwo przynajmniej do 15. marca przedłużyć. 
Datki przyjmuje handel Ignacego Drexlera i Synów, 
we Lwowie plae Kapitulni 1. 2. ’

Trzydniowb rekolekcje parafialne w kościele 
OO. Bernardynów, odbędą sie i w dniach 8 , 9. i 
10. bm.

Samobójstwo. Pad 1. 4 przy ulicy Beisera ode
brał sonie onegdaj życic wystrzałem z pistoletu 
Stanisław Peelie, 27 lat uczący, czeladnik piekarski. 
Powód samobójstwa niewiadomy. Zwłoki odstawiono 
do kostnicy głównego szpitala

Promocje. Pp. Walerjan Władysław h m .  
rodem z Bochni i Tomasz P i o t r o w s k i ,  rodom z 
Lipmcy murowanej, otrzymali na uniwersytecie Ja 
giellońskim stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

„SokoR donński odbył dnia 4, marca r. b. 
walne zgromadzenie, na którem tymczasowy zarzad 
złożył sprawozdanie z czynności przygotowawczych i 
z rachunków. Zarządowi udzielono abaolutoijum, p. 
Wierzbickiemu Stanisławowi podziękowano za gorli
we zajęcie się sprawą. Następnie wybrano nowy 
wydział, w skład którego weszli p p .: Wierzbicki 
Stanisław, jako prezes; Jaworowski Hilary, wice
prezes; członkowie: Czaprański Aleksander, Malino 
wski Edmund, Traunfellner Szczęsny, zastępcy p p . 
Kilarski, Pisarski, Rubin. Do komisjji rewizyjnej wy
brani: dr. Dobrowolski Józef, Mondiiclifc Leon, Sza- 
szewski Karol.

P łace  p ro feso rów  w ydziałów filozoficznych 
Deputaeja,! złożona z delegatów wszystkich wydzia
łów filozoficznych Przedlitawji, wręczyła prezesowi 
ministrów, księciu Windischgraetzowi, ministrowi 
oświaty Madejskiemu, ministrów, jkazbu Plenerowi, 
radcy dworu Beerowi i szefom sekcji w raiuster- 
ztwie oświaty RiRnerowi i Dawidowi petycję o u re 
gulowanie prac profeboiów na wydziałach filozofi
cznych. Do deputacji należeli profesor Witkowski 
z Krakowa i profesor Werner ze Lwowa. Depu- 
tację przyjęto wszędzie bardzo życzliwie i otrzymała 
ona zapewnienia, które utwierdzają nadzieję, iż 
wspólny ten krok profesorów uwieńczony zostanie po
myślnym skutkiem.

Zatwierdzenie wyroku. Trybunał kasacyjny za- 
twierdżił wyrok uwnliiający kołomyjskiej ławy przy
sięgłych w sprawie moiderstwa, popełnionego przez 
Annę Sejczuk, wspólme z bratem swym Rimalukiem 
na osobie męża Sejczukowej, Iwanie Sejczuk*. Oboje 
podsądni przyznali się Jo winy.

Z izby sądow ej. Onegdaj rozpoczęła się w Tar
nopolu przed sądem przysięgłych rozprawa przeciw 
Antoniemu Rudemu r Teodorowi Rudemu, o to, żc 
19. listopada 1891 skradli z tamtejszej kasy oszczę
dności 24 800 z ł , i przeciw Teodozji Kossowskiej, 
córce Teodora Rudego, zamieszkałej we Lwowie, która 
ukrywać miała część tych pieniędzy zc świadomością, 
żc pochodzą z kradzieży.

OjuOboistwo. Przed ławą sfdziów przysięgłych 
w Tarnowie stawała w tych dniach Houoiata Brotó- 
niówna, wirobnica wiejska z Woli pustkowsKicj, 
licząca lat 21, oskarżona o to,, żc w nocy dnia 12. 
grudnia r. z. zamordowała klikaj uderzeniami siekiery 
ojca swego Walentego, we śnie pogrążonego. Oskarżo
na do winy sic przyznała, a twierdzi; iż ojca zamor
dowała z zemsty^ Ż£ ię j  i obił JIM tó wymówki zą 
złe prowwtooiiie się. "To pfzcpro^hozćuiii rozprawy 
przysięgli jednomyślnie potwierdzili ■■pytanie, dotyczące 
winy skrytobójczego morderstwa' — a na mocyf tego 
werdyktu, trybunał skaz”  Brotoniównę m  karę 
śmierci pi/ez powieszenie. Skazana wyrok przyjęła.

Trzęsienie, ziemi. 7 Podwołoczysk donoszą 1. 
brn.: lłzisiai o g. 7 min. 30 jano duło się czuć
dość silne, falowate Trzęsienie ziemi, w kimnnlui 
z północy na południe.

Statki parowe rządowe „Kraków'‘ i „Wawel1*, 
po spłynięciu jodów na Wiśle, w dniach najbliższych 
już opuszczą przystań zimową i rozpoczną sezonową 
piacę pomocniczą około regulacji koryta Wisły pod 
Krakowem, . Jak wiadomo, „Wawel** jest zupełnie 
newym, przez rząd nabytym statkiem.

Szczątki kOŚCf luo 'kich znaleziono temi dniami 
w dobrach p. Tadeusza Konopki w Tomaszowicach. 
Koś i tn odnaleziono jirzypadkowo przy łupani u ka
mienia wapiennego na tak zwanych Podsknlanaoli. 
Leżały one l 1/, mptra głęboko i były przykryte 
warstwą ziemi i wapienia. Zdaniem ludzi tamtej
szych, kości te należą do kapitana wojska rosyjskiego, 
który w bitwie 1863 r. miał poledz na terytorjnm 
uaszem i tutaj został pochowany. Kości te pocho
wano obecnie na cmentarzu parafialnym w Modlnicy.

0  rzezi W K roiach zdaje dość obszerną relację 
k o m i t e t  wo l n e j  p r a s y  r o s y j s k i e j  w Lon
dynie w' drugim arkuszu swych publikaeyj. Jako 
nowy szczegół podnieść należy, iż rud wyszedł na 
spotkanie gubernatora Klingonberga z kościoła z krzy
żami i portretami cara i carycy. Kiedy po przemó
wieniu księdza ludzie poczęli się, rozchodzić, guber
nator puścił na nich całą sforę policjantów i żandar
mów z rozkazem, aby owo portrety bezwarunkowo 
odebrali. Po przybyciu trzech sotni kozaków doń
skich rozpoczęły sic rzeź i rabunek na wielką skalę.

Nowy gwałt moskiewski. Z rozporządzenia car
skiego rządu internowano w klasztorze agłońskim 
księdza U n i c li o w s k i e g o , proboszcza w Cyska- 
dacli gubernji witebskiej.

Pogrzeb śp. Władysława O l e n d z k i e g o  
odbył się w Warszawie w sobotę przy licznym udziale 
reprezentantów wiedzy, literatury i sztuki. Prawie 
wszystkie redakcje pism postępowały za trumną, którą 
niesiono na ramionach aż do grobu. Na karawanie 
złożono wiele wieńców. Nad grobem przemówił w 
gorących wyrazach adwokat p. Jan Maurycy Ka
miński, który pracę i charakter zmarłego streścił w 
tych słowacli: „Bj ł w dziennikarz —  nie chcę tego 
wyrazu — był to trybun prawdy i przekonań. Głę
boko i wszechstronnie wykształcony, m iał pobłażanie 
dla maluczkich, aU bolał nad nieuctwem, co lite
racką niwę zanieczyszcza; czciciel postępu i znawca 
dziejowych udoskonaleń ludzkości, miał współczucie 
dla świetlanych marzeń, ale potępiał zgniliznę, teoryj 
społecznego nicestwa; wielbiciel cnoty i miłośnik 
dróg prostych, miar politowanie dla ułomności ludz
kich, ale gardził frymarką i prywatą- Taki człowiek 
nie umiera. Niech tam poza grobem dowie sio, że 
tutaj na ziemi dobrzy ludzie wierzą zawsze w cnotę 
i prawdę-, niech usłyszy, żc nie umilkły jeszcze hasła 
piokna i dobra, a ■pmfundisJ z ciemnego kurWaiip 
na trąbę wstanie.11 Wstanie wśród nas siłą, i potęgą 
wspomnień, jakie po nim zostały, wstanie z tem po- 
godnem, dobrotliwein, serdccznem i tak nam drogiem 
obliczem i powie nam flJairt u Chrystusa dziś na 
służbie wiecznej1*, a wy tu na ziemi czyńcie to, co 
On zalecił. Wieczny pokój pamięci zacnej duszy.1* 
Zwłoki tymczasowo złożono w grobie rodzinnym poety 
śp. Stanisława Grudzińskiego.

Augusi Cieszkowski, sędzi Jry prezes pozn. T >w. 
przyjaciół nauk, zaniemógŁniebezpiecznie a ponieważ 
pacjent przy swojem usposobieniu nie ułatwia badań 

. djógnotycznych, przeto trudno stwierdzić przyczynę i 
naturę choroby. Jest to jakieś ścieśnienie przełyku, 
dla Którego odżywianie pacjenta staje się tem tru- 
dniejszem. Naturalny stąd ubytek sił. Na domiar 
złego spotkał pacjenta wypadek. Fotel, na którym 
klęczał przy pacierzu, przeważył się, a pacjent tak 
nieszczęśliwie padł na okno, że na nosie i twarzy 
poniósł niemałe obrażenia, połączone z ubytkiem 
Jęrwi. Najtroskliwsza opieka lekarska i domowa otacza 
dostojnego pacjenta. On zaś w stanie opłakanym, w 
jakim się znajduje, nie przestaje pracować. Porząd- 
Kiije swoje korespondencje i rękopisy, Samego „Ojcze 
nasz** jest 7' tomów.

Ges... stwo austriaccy w Kap St. Martin. Z P a
ryża donoszą do Pol. Corr. o dobrem wrażeniu, ja
kie sprawiła w całej Francji wiadomość, i i  cesarz 
Franrszek Józef zdecydował się czas pewien spędzić 
na francuskiej ziemi. Wszystkie pisma, nie wyłą
czając nawet prasy szowinistycznej, powitały ową 
wiadomość sympatycznie.

Depesza, którą farnot wysrał na powitanie ce
sarza, opiewa dosłownie:

„•/- suis hereux d ’adresser a Yotre M ajestć , 
a  son arriree en France, mes souhaiłs de btenuM J 
et je  saisis ar.tc p la is ir  cette fa iorable occa.ion  
de lu i rtnouoeller VeJ’prcsśion de mes sentim ents  
de sincere amitie. C arnot.u

Na to odpowiedział cesarz również telegrancznie : 
„ h ien  scasible aux  paroL-, animables de Yo

tre IclegratKtne, je  m ’empres .e ds Yotts en rerner- 
cier. M on sejour au Cap M a rtin  me fera  eprou- 
ver, j ’en suis persuade d'avance, la  p lu s  vive sa- 
tisfucfion. J e  vou$ p fie , M onsieur le P rśsidcn t, 
d agrćer i ‘expressw n de ma haute concidćrałion et 
de mes sentiments de sincere amitie. F rancois  
Jostp h .'1

1 Mentony donoszą, ie  cesarzowa, najczęściej w 
towarzystwie damy swego Jworu, hrabiny Mąjhith, 
używa codziennie kilkugodzinnych przechadzek po 
okolicznych górach. Monaichhii wstąje o szosiej rano, 
w godzinę potem śniada (mianowicie pija o tej porze 
mieKo) O godzinie 1 1 ‘,'j przed południem spożywa 
cesarzowa drugie śniadanie, złożone z zimnego mię
siwa, a o godzinie 7. wieczór zasiada do obiadu, 
którego część główną stanowi ró wnieź zimne mięsiwo.

Cesarz wstaj« codzień o 4. rano i zasiada zaraz 
do pracy. Pierwsze śuiadanie, złożone z kawy i mięsa, 
jada o 6. rano. Przy drugiem śniadaniu i obiadzie 
asystują cesarzowi zawsze: jeneralny adjutant hrabia 
Paar i naczelny slalmistrz ks. Liechtenciein

Cesarstwo odbyli już wspólnie kilka lałszych 
wycieczek, jak np. do Mortoli, czarownej posiadłości 
A-Oglika Hambuig i do Monte Carlo, gdzie monar
sza para zwidziła zakład gry i inne osobliwości tego 
miasta.

W fabryce tamp Uitmara we Wiedniu strejkuje 
600 robotników.

S liwytanie korsarza. Rozbójnik morski — kor
sarz — zdawaćby się mogło, należy do typów — 
przynajmniej na wodach, okalających kraje cywilizo
wane — zaginionych. A jednak tak nie jest. Dowo
dzi tego schwytanie statku rozbójniczego na ławicach 
piaskowych Miliona Point1* u wybrzeży stanu Nowo
jorskiego. Gd dłuższego już czasu okręty kupieckie i 
statki rybackie ponosiły szkody, sprawiane przez nic- 
dającycli się wykryć złoczyńców. Kiedy w tych dniach 
nieznana jakaś szalupa utknęła na wyżej wymienionej 
ławicy, kilku członków policji nadbrzeżnej, którym 
ton statek wyda! sic podejrzanym, jtuściło się ku 
liUuiu kąuoniciką i  poddało go rewizji. Na dnie ga*- 
lupy, noózącei nazwę Maggic, znaleziono wielki zapas 
najrozmaitszych, przeważnie kosztownych towarów. 
Przepyszne wina, likiery, cygara, wędzone ryby, 
mięso, konserwy itd. zsajduwały się tam w obfitości. 
Na pokładzie zastano tylko dwóch ludzi kapitana i 
majtka. Załoga szalupy zrabowała właśnie statek, na
leżne/ do rybaków ostryg, i szła do lądu, aby zbyć 
swój „towar-*. Gdyby nie ;o, że doskonale zbudowana 
i wybornie prowadzona „Maggie** utknęła na piasku, 
prawdopodobnie nie prędko jeszcze zaniechałaby 
swydi wypraw zbejeokich. Schwytani kapitan i maj
tek odmawiają wszelkich wskazówek oo do miejsca 
pobytu i nazwiska pozostałych dziewięciu towarzyszy, 
należących do załogi szalupy.

Ubezpieczenie starych  panien. % nad brze
gów Tamizy dochodzi wieść, która powinna obudzić 
zainteresowanie pomiędzy pannami na wydaniu. Port 
bezpretensjonalnym tytułem : „Stowarzyszenie ubez
pieczenia starych panien** powstało przedsiębiorstwo, 
które ubezpiecza na' małżeństwo tak, jak się ubez
piecza na życic. Jeżeli do lat czterdziestu ubezpie
czona' nie znalazła sobie, męża, otrzymuje na pocie
szenie promjum w wysokości, odpowiedniej do sk ła 
dek, wniesionych w okresie ubezpieczenia. W razie 
przeciw nym  sk ład k i nie są: zwracane i powiększają 
kapitał zakładowy. Liczba kobiet w Anglji prze
wyższa o 600.000 liczbo męiczyzn, zdaje się więc, 
żc nowemu towarzystwu asekuracyjnemu nie powinno 
brakować klientek.

Nekrulogja. Dnia 28. z. m. zmarł w Radłe- 
wieaoli pod 8amborein w 38 r. z. Lounard G o d z i r  ń, 
były kasjer rady powiatowej w Tarnobrzegu, powsze
chnie szanowany, dla prawości charakteru,

(i7. II.)  Koncert. Na dochód zakładu św. Józefa dla 
nieuleczalnych chorych odbył się pod protektoratem pani 
namiestaikowej Radeniowej, onegdaj w sali ratuszo
wej, koncert.

Częścią artystyczną zajął się ogólnie znany ze 
starannego układania programów koncertowych p. 
Wszelaczyński. Do odegraniu uwertury z Kury anty 
„Webera1* przez pp. Brzechowską, Kozłowską, Ma- 
cielinską i Piórkiewiczówne, odśpiewała p. Boofiussó- 
wna z ciepłem piosnkę Mattei „Nie wraca". Nowo
ścią, dla nas były „Bagatele** Dworzaka, tj. kwartet 
na dwoje skrzypiec, wiolonczelę i harmonium, wy
konane pizez pp. Jackla, Dr. Hołyńskiego. Sladka 
i Wszelaczyńskiego.

Autor w tym swoim krótkim i pojedyńczym u- 
twoize przedstawił istne cacka muzyczne, o żartobli
wym nastroju, a melodji, tryskającej Lum< rem, potęgo
wanym ciągle przez akompaniament, trzymany w ósem
kach i szesnastkach taktu iwućwierciowego.

Po następnym punkcie programu „Largo** Be- 
thowena, z sonety D. rtttr, odegranego przez pp. Wsze- 
laezyńskiego, Schwarza, Jack la  i Sladka, zachwycał 
publiczność swym śpiewem p| Myszuga, Darzono go 
.jak zwykle, długotrwałymi oklaskami, tak, ie musiał 
ponad program dodać dwie .jeszcze pieśni, a miano
wicie „Kozaka** Moniuszki i Tosti’ego „Yorei raorir." 
Koncert zakończył cliór mieszany Towarzystwa mu
zycznego pod batutą dyrektora p- Schwarza. Nadmie
nić musimy, że przy tej sposobności publiczność za
poznała się, z gro p. .Tackla, który od niedawnego 
czasu jest pierwszym skrzypkiem w orkiestrze tea
tralnej, a gra jego zasługuje na ogólne uznanie.

W ogóle całość- knneertu odznaczała się artvsły- 
eznio dobranym j-rogramcm, a wyłączna w tem za
sługa p. Wszelaczyńskiego, znanego naszego kompo
zytora i artysty.

Dochód z koncertu znaczny.

J. H m a to  w i c  z,
LWÓW, iklepy własno *1. Kopernik* J. X al. Haliok a  1. t . 
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B Z IE M Ik. P Ó lŚ m  z dnia 7. Marca 1894 t.

Kuia urzędników  p t tc iy  i t e l a ę r a f u u u ą d u ł .
dnłf1 5. bm. wieczorek muzyczno-dramatyczny <|ia 
swoich członków Wicczorok ndal się dobrze/ gi<un* 
„Kiedyż obiad", krotochwilę w jedn;,m akcie przez 
Łabowskiego: na uznanie za grę w tejże znŁfugą,e 
przodewsiysikieui p. Telesfor. Śpiew solowy panny 
K. 0. wypadł dość poprawnie. Wieczorek zakończono 
operetką Offenbacha „Czarodziejskie skrzypce41. Wy
padła ona bardzo dobrze, tak, że musiano kilka nu
merów powtarzać; zasługą to..głównie braci pp Sla- 
wiczków.

Zwłoki dziecięcia nowonarodzonego płci mę
skiej znaleziono wczoraj o godzinie 8. ran o /w  rowie 
pod parkanem, oddzielającym realność Alfreda Siwaka 
na rogu ulic Zamkowej i Klasztornej od plantacyj 
Wysokiego Zamku. Zwłoki zawinięte były w brudno 
żółtą chustką, a podrzucone zostały prawdopodobnie 
zeszłej nocy. Dziecię miało twarz i r.os nieco syta
szczone — z czego wnosić można, iż zostało zadu
szono rozmyślnie.

Śledztwo) wdrożono, zwłoki zaś, po oglądnięciu 
przez lekarza miejskiego, odesłano do kostnicy po
wszechnego szpitala.

W edług wszelkiego prawdopodobieństwa, zacho
dzi tu przypadek potwornego dzieciobójstwa.

ria f  M u l  bud iwy włutuego doau G/.ytelni polskiej 
w Białej złożyli: Ks. Leopold Fleischer, Wy-i/.ia-l pow w 
Sanoku, Witkiewicz Tomasz w Rzeszowie, Wydział pow 
?. Nowym Targu po 5 zł. Magistrat n .  Sambora 10 zł 
Sauina Bor Czcchowiezowa z Pilip 20 zł. M agist.at ni 
Wadowic 10 zł. Tyius Łazowtki ze Lwowa 5 zł. Bank kred. 
we Lwowie 25 zł. Radca dworu Seferowiez, magistrat tn. 
Żółkwi po 5 zł. Zwierzchność gminna w Krynicy 10 zł 
W ydział pow. w Tarnobrzegu 10 zł. Wydział pow. w \\ a- 
dowicaeh 25 zł. Wydział pow. w Jaworowic 20 zł Wydział 
puw. w Gorlicach 23 zł Rada miejska w Andrychowie 
10 zŁ Dr. Adolf Wurst w Kałuszu 4 zł. 80 ci. uinina m. 
Dąbrowy 5 zł Obmiński i dr. Millet z Dąbrowy 2 zł. Dr 
Karot Pieniążek z Krakowa 5 zł. Magjslr.it ni. Myślenie 
25 zł. Aro. fsakowb-z 5 zł. Zwierzchność gminna miasta 
Kety 10 zł. Członkowie Czytelni polskiej w Białej, w miej
sce powinszowali noworoeznycli 57 zł. Rada pow. -krako
wska 23 zł L. Miąsik, K. Wilusz z Rozwadowa 2 zł Ka

li no i liski

Ctospuifarsrtao; ;pre*mysł i ha^fa'.
ntwlau.ua kasa oszozęlaal^L w DtdnL. /Biłam za 

rek 1893 t. j. 4-ty istnienia). S t a n  c z y . . . l j * :  Gotówka
5,135 z łp o ż y c z k i hipoteczne: 05 S58 zł- gm inne: 2 OSÓzl., 
na skryptu 57.753 zł , zastawy .55 zł. Weksle 42.»'G z ł .
pozycjo przenośna 1001 zł. liaz.. .11 173.SJS zł. S t a n
b i e r n y  Wkładki 103.809-z ł .  reeskont 4 240 z ł ,  odsetki 
naprzód pobrane 1080 zł , rezerwa podatkowa 144 zł 
Cz y s t  y z y s k 4 018 zl.r  lazem 173.89.8 zł. (eenty opu- 
azjzo.iojŁ Obrót kasowy 739.448 I ł .

ClągAlenls 3 proc. losów kred ziemskich z r. 1889 
główm. wygrana 50.000 u.- padła na s Tli;:! nr. d n ś a  
2000 zł. na s 1907 nr 25

roi Bayer zc Lwowa 10 z ł  
Aro. Morawski 50 zł. Mi* Madeyski 2 '■

Cieszanowa 10 zł 
zł. Wydział no w.

w Bohorbdezanaeli 5 zł L Ł n k asw io z  z Tarnowa 5 zł 
Dyrektor T. Skuba, Kraków (ze składki) 8 zł. nO et kV'y, 
nział pow w Uarnopolti 25 z ł .  Wydział pow w Kałuszu 
10 zł. Br Zienijułkowski 5 zł Magistrat ni. Tarnowa 50 
zł Wydział pow w Łańcucie 25 zł. Wydział pow. w Gry
bowie 10 zł. Lr. Michał Koy, z Krakowa 5 zł Tcw ta
trzańskie w Krakowie 10 zł. To w techniczne w Krako
wie G zł. (Ib n.)<

Wt >• zgromadzenie członków Tow politeehnie7,nego 
odbędzie się wc ś r o d ę  7. m a r  c a  w szkole realnej 
(sala fizykij. Fcczątek o godz 6 c ieozoren

OgólH zgfW»aazen!e członków banku rolniczego wc 
Lwowie Stowarzyszenia zarejestrow w go „ porębę ogi-ai- 
czoncj odbędzie rię we czwartek dnia 8 marca 1894 roku
0 godzinie>5 popodidniu w sali Ttfw krefTytOWego ziem
skiego we Lv,owie, przy ulicy Karola Ludwika i  1.

Wiadomości literackie i artystyczne.
R epertuar tw itraliiy. 4V teatrze h r. Skarbka: 

Dziś w środę po raz pierwszy „Przeznaczenie kobie
ty" („ MauerbliimcheiC ), komedja w 4. akiach 
Oskara Łtlumenthal’a i Gustawa Kadelburga. »

Z te a tru . Giana onegdaj po raz trzeci wedUą 
krotochwila „O j d r a g o n i ' 1 zgromadziła do teatru 
dość liczną publiczność, prze ważnie z tyen _ arer, 
które zapełniają parter i loże na sztnkadh s* lo 
nowych.

Koiuedja szła onegdaj dobrze i t  zycrnn — 
to też bawiono sic wybornie, a śmiech nic ustawał 
prawie ani na chwilę. — Wszystkich arhstów  da
rzono hueznemi oklaskami

* *
tl ł iś  w środę po raz. pierwszy wesoła i nad

zwyczaj interesująca cztero-aktowa kootejjfc Blu- 
mentbala i Kadelbiii ga p. t. : „ P r z e z n a c z e n i e  
k o b i e t y "  < ilaucrblum chcn), którą obecnie grywa 
z wiclkiein powodzeniem teatr Lessinga w Berlin i
1 wiedeński Yoiksteater.

D o dzisiejszego num eru do
łączamy dla prenumeratorów. 
Dodatek, ikr. 9 „H ŁU S ZC Z V” 
za. Lutu Zarządziliśmy jak  
itajścd. IrtjĄn kontro Hi w ckspt - 
dyeji i na każdym adresie wy
ciśniętą jest stam piglia:

„ 3 3 i L . X J S 5S C J 2 S . ”
W  razie więc gdyby pismo 

łon ie doszło rąk przedpła ci ciel i, 
upraszamy reklam o .... j ć  na 
poczcie, gdyi z nasz?) strono 
uczyniliśmy wszystko, aby od
powiedzieć połoZon&mu w nas 

a u f  a n iu

Ostatnie wiadomości.
'/, W iednia donoszą, że rząd  postanowili na 

-rok 1t>95 podw yższyć k r e d y t  n a  s t y  p e n d j a 
- d l a  k a n d y d a t ó w  n a u c z y c i e l s k i c h  
d l a  s z k ó ł  l u d o w y r cl i  V  81 tysięcy zł. na 
100.000 zł. Z nadw yżki tej dziew iętnastu  ty 
sięcy przypaść ma 13.000 zł. u a G a l i c j ę ,  
ta k ,  iż od r. 1895 rządow y zasiłek  na  ten cel 
z dotychczasow ej kwoty 17.000 zł. podniesie się 
do 50.000 zł.

Pol:ł. Corr. doausi, że na  poniedziałkow ej 
konferenejj m inistrów  w Peszcie porozum iano się 
ju ż  zupełnie co do trak ta tu  handlowego z Rosją 
i tem i dniam i już w ysłaną zostanie do P e te rs
bu rga  odpowiedź na o sta tn ią  notę rządu  rosyj
skiego. To też można żywic uzasadnioną nadzieję, 
ie  ostateczne zaw arcie fa n ta m i handlowego iuż 
niebaw em  nastąpi, gdyby jed n ak  z technicznych 
wzglądów nie podobna oyło Wprowadzić w życie 
tego tr a k ta tu  do 20. m arca, w którym  to dniu 
rozpoczyna się moc obow iązująca tra k ta tu  ro sy j
sko-niem ieckiego, w t&kń-. razie potran  rząd. w y 
szukać stosowne drogi . Środki, aby  ząn&omdz 
zaw ikłaniom  naazyeh stosunków handlo.wytli, mo
gącym  powstać przez to. ze w obrocie handlow ym  
z Rosją tow ary niem ieckie będą. korzystniej t ra 
ktow ane od aastrjaolŁłch

Odnośnie do tej zapo .ńeczi F olit Corr. dó 
noszą n iek tóre  dzienniki na w łasuą rękę,, ie  w- 
tak im  ią z ie ,o b a  rząd y  zażądałyby  od parlam en
tów upoważnienia do próyd.iórycznago •uregu
low ania pod koniec bieżąćego roku  stosunków 
handlow ych z Royją na podstawie wzajemnego 
przyznan ia  praw a państw’ najbardziej uprzyw ile
jow anych.

Rada państwa
Komisja w alutow a odby ła  dnia aj? bm . w ie

czór dalszy ciąg posiedzenia. P. J a x  ostrzegał 
przed nerwowem  przeprow adzeniem  regulacji 
w aluty. W łochy by ły  w r. 1883 w posiadaniu 
budżetu  bez deficytu. D ai^ki w alueie złotej znaj 
dują się obecni" W łochy  w  stan ie  nsatw jałnej 
ru iuy , a to z j-owodu, że złoto pow ędrow ało za 

■ granicę. B y ły  m inister S teinbach ośw iadczył, żc 
dotychczasow y przebieg regulacji waluty jest 
niekorzystny  i ostrzegał p rzed  pospiechem. Ceny 
produktów rolnych spadły  z powodu podrożenia 
złota. W ierzyciele-k-ipitaiiści c-arobili na  tem  ol
brzym ie sumy, podczas gdy gospodarze tracą  
m iljony. — Pp. F r i e s  i M a  u t li  n e r  bronili 
przedłożenia. — P . K u t o w s k i  w przeciw gta 
w ieniu mowoin K raińskiego i P in ińskiego ja k p  
reprezen tan tów  k ra ju  rolniczego, w ystąpił w obro
nie w alu ty  złotej. — P. K r a i ń s k i  polemizował 
z poprzednim i mówcami i p rzedstaw ił < ircitlus 
i lłiosus aastrjack i.ij regulacji w aluty. G dy ścią
gniem y z obiegu 200 miljonów not państw ow ych, 
dom agać się b ęd ą  od nfts W imię honoru kupie
ckiego, byśm y i pozostałych 1 12 miljonów wy
kupili i w tym  celu pożyczyli ztoto. Po tej hi 
storji przyjdzie kolej na srebro i będziem y m u
sieli w ykupić gu ldeny srebrne. W m iędzyczasie 
m ennica w ytłoczy koion srebrnych  200 miljo
nów. T e w pędzą guldeny  srebrne  do banków  
a państw o będzie m usiało za le g o  samego g u l
dena srebrnego p łacić dwa razy złotem. Na tem  
przerw ano obracly.

Kom isja budżetow a kont)'n itow ała dnia 5. 
bm. rozpraw y nad etatem  m inisterstw a oświaty. 
R eferent R eer dom ag ił się reform y stiuljów m e
dycznych P. Meznilc dom agał się założenia uni
w ersy te tu  czeskiego w B ernie m orawskiem . P. 
M alfatti żądał uniw ersytetu  w łoskiego w Tryeśeie. 
P. M euger pragn ie  lepszego uposażenia bibljotek 
un iw ersy teck ich , poczem om aw iał stosunki na 
wiedeńskim  w ydziale m edycznym , prosząc o le
psze w yposażenie takow ego. P. R aizl negow ał

~J " L ~
spraw ę jfolepszenm p łac  ^proftśohom unfwfersyte- 
tijw i jp iaw ę  dopuszczenia kobiet do studjów 
iLiiwei o/tecKicl).

MiiiSster M a  d e y s i t  i oświadczył, żc ogłosi 
zeb ian y  dotychczas m a ic rja ł w spraw ie reformy 
Łtuajów m edycznych, ażeby umożliwić w szystkim  
kolom  fachow ym  zajęcie się tą  spraw ą. Z ap ro 
wadzone b ęd ą  obowiązkowe egzamin®, z psychja- 
tr ji, sytilologji i dennatoiogji. S p ra trę  dopnszcze- 
n ia kołiiet do studjów  m edycznych poprzedza 
kw estja , czy m inister spraw  w ew nętrznych do
puści ko b ie ty  do p rak ty k i lekarskiej. G dy kw e
stja tą  doczeka się przychylnego załatw ienia, 
przystąpi m inisterstw o ośw iaty do założenia lic e 
ów i gimnazjuYr' dla dziew cząt. Spraw a założenia 
uniw ersytetu  czeskiego w B ernie i włoskiego 
w Tryjeście nie da  się w ykonać ze w zględu na 
trudności finansowe. P rzedew szystk iem  należ) 
uposażyć dostatecznie istniejące już  uniw ersyteiy. 
Z resz tą  postarano  się o to, by na uniw ersytecie 
w {nsbiuku  w ykładano  także w języku włoskim. 
K w estja  polepszenia p łac profesorom uniw ersy
te tu  je s t nag lącą, stoi je d n a k  w ścisłym  zw iązku 
z polepszeniem p łacy  urzędnikom  państwowym 
w ogóle. Nie mnie-" jed n ak  postara  się m inister, 
by profesorowie uniw ersytetów  otrzym ali dodatki 
osobisto. ?— P . L u  p u l  żądał założenia w ydziału 
m edycznego n a  uniw ersytecie w C zerniow cach.—

• S^efTsekeyjny D a  w id  odpow iedział, że ze wzglę
du na  utw orzenie faku lte tu  m edycznego wc Lwo
wie, Łądanm tego uwz lędnić nie m ożn i,. poczem 
pozycję „u n iw ersy te ty ^  uchwalono. Pu k ró tk ie j 
rozpraw ie uchwalono rów nież jo zy c ję  „wyższe 
zak ład y  naukow e techniczne.

(Telegram  „O^ętRHia Polskiego".)
Wiedeń 6. n ja łc a  D zienn ik i donoszą, że  

m injaterstw o przedłoży jeszcze w b ie ^ c o ) . sesji 
nowelę dp ustkw y prasow ej.

Wiedeń 6. m arca, iz b a  p rzerw ał*  dziś « 
godz. 12. w  poł. posiedzenie z powodu, ze na 
w niosek p. L a g i n  j i  uchw alono odroczenie sp ra 
w y S p i n c  i c a ,  k tór«  się za kuksam i z rządem 
trak tu je .

- Wiedeń 6. m arca. W  klubie l i c h e n w a r 
t a  pow stał konflikt, który zw raca uw«gę kó ł 
p -rlam en tran y ch  M ianowicie słow eńscy  człon
kowie tego k lu b u  żądają  stanowczo, aby w budże- 
Cii w yznaczono odpow iednią sumę na utw orze
n ie słow eń sk ich  km s para le lnych  przy nieurie- 
ekiem gim nazjum  w Cyllei (w  połud. Styrji).JZwró 
ciii się oni w tej spraw ie do lir. H ohenw arta, a 
ponieważ tego rodzaju  sp raw y w ybitnie polity
czne, wedle idei koalicyjnej, omijać należy, usi
łu je  hr. H ohenw art nak łonić  Słowieńców, aby  
na  razie to żądanie  swoje' odłożyli Połoieńie 
hr. H ohenw arta  je s t  nu każdy  eposów fatalne, 
gdyż w ystąpienie Słowieóców wotm ąenęłaby mo
cno jego  pozycję w klubie. J a s  « ę  zdaje, po
pierają S ionióńeów  niem ieccy k le iy k a ły  k lubu  
ko li m w arta

Wiedeń 6. m arca. Ju tro  w środę odbędzie 
się konferencja  m inistrów  z prezesam i trzech  
KHiDÓ^TLÓatłcyjnych, do k ió ry ch  także po k ilku  
mężów zaufania z każdego k lu b u  się p rzy łączy , 
w spraw ie przew odnich zasad  zam ierzonej 'efor- 
my YYyborczej.

#  ń deń  (J m arca. D eputow any Fbenlioe.h 
ogłaszą .projekt reformy -wyborczej, w edług k tó 
rego m a być zaprow adzone ogólne praw o głoso
w ania, ale z podziałem  w yborców  w edług  s ta 
nów n a  4 grupy . Poi Myńcse grupy , m ianowicie 
rolnicy, m«J}Ą 5*edłag p ro jek tu  otrzym ać
w iękuzą' c‘e.iki m andatów .

Tateyrainy Drennika PolskieyoJ
Budft Peazt - G m arca. K o s z u l  Ij jest w 

rzeczyw istości clim y, ale na razie nie grozi mu
niebezpieczeństw o.

Haiflłiurg (>. m arca  Jlamb. N arhr  z upow a
żnienia li i s ni a re  k  a dementują, wiadomość, j a 
koby B ism arck pow iedział, że odrzucenie t r a 
k ta tu  ,\v-v \ j ł a lo b y  WOj.ię z R o sją .

Lubiana <!. m arca. W czorajszej nocy . zam a
zano o rły  na  w szystk ich  gm achach.

• k v  alf 6. lutego. Zapew niają, i>. wszelkie 
pogłoski, jakoby przy  jutrzejszym  obeohodzie 
jubileuszu niezawisłości Serbji nastąp ić  m iał z a 
m ach na  konsty tucję, lub jakakolw iek inna n ie
spodzianka, są. zupełnie fałszywe.

Londyn ii. m arca. < lał) dzień zajeżdżały  
w czoraj p rzed  skrom ne mieszkanie. G l a d -  
s l o n e ’a okw ipaże pożegnalne. W izyty  te trw a ły  
do w ieczora.

R 0-3.£ b e r  r  y  by ł godzinę na audjene u 
u Królowej.

Portfe l spraw  zagian iczuycli objął stanowczo 
K im  b e r  l e j ,  który od roku  IS ó fid c  18óS by ł 
am basadorem  w P etersbu rgu .

ftzyni 6. lutego. S łychać, że król w dniu 
swych urodzin, t. j. 14. b. m. ogłosi pow szechną 
amimstię i zrezygnuje z listy  cywilnej.

ukS6l3 6. lutego. W  LYailerlos na g ran icy  
f ra n c i  be j tłum  ludu napad ł na lokal a n a rc h i
stycznego stow arzyszenia i pobił laskam i i h a k a 
mi robotników’, przyczcm  wielu ciężko zraniono. 
P rzew odniczący stow arzyszenia anarch ista  11 ain o n 
został na la ta rn i obwieszony. Aresztowmno 50 
osób.

Paryż (1. lutego. W czoraj arasztowmno znowu 
0 anarcliistów’

Wiedeń G. marea. Wczoraj po z...nkni i-iu , i  My 
potudn. muowuno: kredyty "69 87; węz. kredyty 4 4 i’75 
HngLsy 157-7 5; laenderbanki 256 '25; sy.taebuny 329 50 ; 
loiubardy U;(J '— ; ell-ethale 243 7 5 ; tytoniowe —•— ; 
alpiny 53;70; rento, majowa !'8 47;- Wjnr. zio-a 11S'35: 
węz. koronową &d*35; aastr. koronową 9B’95; losy tureckie 
05 40; unkrny 7$.

Ktrlih 6 Giełda wozoinjszi wieezorna karsa
kpńeowe. ( S  nawiasie podano cyfry oznaczają porówna
wczy km s widdcńsKi Ł z w. W i e n e r  P a r i y a i )  Kredyty 
228 50 (370'17) ;  lombardy 48 00 (108' 13?; w_^. renta złota 
96;»0 (118 24); ruób  220-35 (134-13 w

Frankfurt o lir,rca Giełda *&łor. -w wiOezomn 
kursa ostatnie. (W nawing+o podane cyfry oznaótjui po- 
róu-nawagfi. kdra h-iedeńajd} Kredyty ':5 .'l-.G' f l j jm D  ; 
lom bardy:^03~ (108-74);.-jfwt* wog. złi.ia !>;» no (ItĘfm); 
koronowa —"—

Vi lede.i 6. m arę*. ■Subskrypcja na 40 m iljo
nów złotej ren ty  ausJrjackiej dgłoszona będzie 
we czw artek . S ubsk ry p c ja  ta o b ę d z ie  się ty lko  
•i* g ran icą , podczas gdy  Austro W ęg ry  b ę ^  J  
subskrypcji te j izykłuczoue, ażeby pow strzym ać 
tu t- j  podTTj.Ż8*enie Offia,

Wiedeń 8. m arca. W  spraw ie o tw arcia na 
powrót .akadem ji technicznej w- G racu  donoszą 
dzienniki- na  podstaw ie au ten tycznycli iufor- 
m aoyj, że m in isterstw a ośw iaty dlatego po
leciło otw or syć napow rót w y k ład y , że p rze 
konało się, iż żaden z uczniów  technik i gra- 
ofeiej n ię b y ł autorem  owej broszury , u w ła
cza jącej honorowi profesorów, a zaw ierającej 
z a rzu ty  n ieuzasadnione, że w reszcie m iało rę- 
kojm .ę, iż z chw ilą rozpoczęcia na nowo w y
kładów , n astan ą  w te j szkole norm alne stosunki.

Praga 6. m arca. T u tejsza izba handhiw a 
wśród burzliw ych oklasków  uchw aliła  je d n o 
m yślnie w ybrać  kom itet, k tóry m a się zająć w y 
pracow aniem  wniosków, w ja k ib y  sposób najgo
dniej uczcić jubileusz 50  le tnich rządów  cesarza.

P raga  6. m arca. Policji udało  śię onegdaj o 
godz. 6-tej rano schw ytać na gorącym  uczynku 
jednego  z tych , co zasm arow uią o rły  cesarskie 
im sk rzy n k ach  listow ych. J e s t  to 2-Mętni Stolar
czyk  F ran c iszek  D uchek. Z asm arow ał on, ja k  
przy indagacji zeznał, mnóstwo skrzynek  listo
w ych na  przedm ieściach Ziżkowie i K arlinie.

Budapeązt 0. m arca  N a w czorajszem  posie 
dzeniu sejm a w ęgierskiego w ystąp ił dcp. Beoc- 
ihy  ze stronniciw a narodow ego z zarzutem , że 
niedzielna dem onstracja  w lasku  m iejskim  na 
korzyść kościelnych reform , k tó rą  w szystkie 
dzienniki libera lne  przedstaw iają  jako w spania
ły  objaw  zgodności dążeń rządu  i narodu, hyła 
przygotow ana i zaaranżow ana przez rząd.

M inister oprawijfcdliwości Szilag. odpowie 
dzia ł na  to, z,o m anifestacja niedzielna b y ła  tak  
im ponującą, ta k  godną, w reszcie , b y ła  ta k  n a tu 
ralnym  w yrazem  przekonania  społeczeństw a, że 
żadne podejrzenie nie może je j dosięgnąć. T akiej 
m anifestacji nie by łb y  wząd w stanie urządzić.

ltZyni t>. m arca. D ochody cłowe w l»-tym 
b. r. spadły , w porów naniu z lu tym  z. r.. o i  
milj. a  podatki od obrotu o 8 5 0 .0 0 0  fr.

W  m orskiej akadem ji w u jukowi j w W enecji 
zbuntow ała sie 300  kadetów  przeciw- oficerom, 

jirzyszlo do bitk i, poniekąd  krw aw ej. P rzybyły
I)«‘dotli, zdołał 
__ cli kadetów  

aresztow ano.

Sofja 6. m arca. Ja k  słychać, P o rta  z e ^ . 
h lą , jjby  ip ję  kolejow ą' BćHowa-Zarembej odstą
piono B nlgarji. Chodzi tylko o otlszkodowanie,* 
jak ie  ma B u lgarja  w ypłacić dyrekcji Tow arzy 
stw a kolei W schodnieIf

B elgrad fi. m a rc . D zisiaj jak o  w rocznice 
obw ołania niepodległości Serhji, złoży- Milan w 
randzęS jenerała  na czele korpusu ouefihikiego 
żyCiićiAą królowi A leksandrow i.

Londyn (i. m arca. Mowa tronow a, k tórą  
. jwsaoraj o tw arto  nową sesję parlam entu , jest bez
barw na, ą treść  je j m ałej wagi.

Hzym fi. m arca . N a 15 członków  komisji 
izby gęsłów  d la  finansow-}’ch p ro jek tów  rządn, 
należy j  , -aastu do listy , ułożonej pospołu przez 
rząd i , , / tó tn e  stronnictw a. Przew odniczącym  
w ybrany  '»rauhelBr sek re ta rzem  ( 'a rc a n o : obaj 
należą do opwayęji umiaritt»w’anej.

Przeciw- pr(^yktow i » ^ t is t ra  sk arb u , Sonni- 
na , u k ład a ją  L a r f a t t i  |  B canca (byli m inistro
w ie) kontrprojeltt^ w k tó rym  oszczędności wą 
j^elim inow ane na  ¥0 , «  n o h t  <u 40 milj. frank , 
i x  .do zagranicznych’ jicsiadas sy fen  ty  w łoskiej 
oęt&pę, w nioski są obiMji l^ y a . J* k  słychać , n .ąd  
w i rjftgic nie je s t przeeispfy.

> .nosek I^jk jH ego nchw aida  kom isja 
swojezach w  Tj |  ^4. swoje g^rady  g uchw ah- w taje- 

m mcy.
ItaUjt w»yOva k o ą jś je  izby posłów- do po- 

sp ie^ |i_  cbofizi bswfem o k red y t W ło ch ; do
d s i ę c y  budżet musi być uporządko-

 ^ ______

Przyjechali do Lw ica
dnia 6 liiiuea 1394 

HOTEL ŻOPZA. A. lir. Ledoeliowsku i Podolu ros. 
K. llorodysiii /.. Żahinim. Ił. lir. I.uitibtig z Rzeszowa. A. 
lluliiakti t. Myr-owu. W. Połueki z BeMi-ahji M. & - 
krzewAf i  Gcołbas. J,SMsniećki * SŁAopłnega >i Schnę! 
z Usijunowy.

HOTEL PRANCU3KI. T. !> jsk i z Lid.s/y. J . Kei- 
lerman z Ksiiezngi J. Janicki z Ostrożca. A. ftriiSlueiiiann 
z, UST*!i'na. F. 1’u-shingei-, II. Wiesaner z Wiednia. t \  Pin- 
ner l Berlina.

HOTEL E’[THOPEJSKI E. Wcdule z Wołynia W. 
Barański z Doliny. K Miezymki z Pi Makówki M Toro 
siewiez z Połtwy.

HOTEL YIGTgPIA. J Kosanowsk. z Sokala, h  
Jeżek 7. 1 'rafii. R Pawłowski z Wiertni*. M S, limolka z 
1'ia^-i.

N A D E S Ł A N E . ”  ^  “

M .  J O N A S Z
uuH BANKOWY I KANTOR WYMIANY

• we Lwowie, uiic* Jagiellońska 1  3 
L a . u j e  i u j . r z e j . f c  w s M l k i e  p a p i e r y  
« s r t o £ c l a « e  t i n o i .c ty  n s J J o k ł a S u l i ; ; *  

hm., m  k u r s i e  d a t e u n y m .

P R O M E S  7
do clźpD ćD-a i .  Kwietnia r. k

h u  l o s y  o i l a s i a  H i e d u i H  po 3 zł. 75 ,-t. 
w raz ze stemplem.

L ł ń s u ' .  r y g r u n s  r e u t U O  k o r o n ,  
i n a  t o s y  c i r a r r » k < e  po 2 zł. 50 et. wra>. ze 

stemplem.
ł . ł  -w t h  w y g  a r . h  2 0 0 . (  O d k o  « n .

Przy Łiiimvieiua?!i z prowincji uprasza się o dołą
czenie 2(W't. na portorjiun.

T.: pras za sic o ła-kawe wczesne zamówienia, gdyż na 
dwa dni przed ciągnieniom odnośne zlecenia z powodu 
wjczerpania zapasu nie juogiyl.y już być wykonano.

S p c i c h o r ó b  wewndrsny<-I(

Dr. T ad eu sz  K ro b ic k i
ordvnujc
U 55-,

i*l 2 dc 4. j.opoludniii dom nur.Ż!i\ ulica 
Skarbkowska I.G3. a łletm.,ii^k:. I. 24 1 — >

4
kom endant akadeniji, ad m ira ł 
z trudem  przyw rócić spokój , winn

S p e c ja l is ta  ch o ró b  .gM )dłą,_ nosa  i p łu c

Dr. Kazimierz Trzcier.iecki
tcc Lw ów td, K operniku  liczba 14t I I  p i* l,o

b. sekundaijiisz i b k r/, na klinice laryngologicznej i 
wewnćfrząej prolesoia Solirótiera we Wiedniu po .3 letkioh 
studjrkdi R| e.ja.lnyeh ordynuje .9  godziny 1 1 -1 2  przed 

jiołutlniem i od 3—5 popołudniu.
11:13 L I a  n 1 o g i eh  li e z p ła  t n i e 1—?

r ~  T E A T R  Hr. SK A R B K A

ID  z  i  i :
Po raz pierwszy

Przeznaczenie kob ety
*> -W «

H i

NA ZIMĘ!
|  własnego wyrobu

K O Ł D R Y
po %t. 4, 4-50, ó, 7, 8, 19 110 zł 

i vyi«j.

K o ld r ;  atłasowe j i d n k e
po zł. 15, I V  27 i w yiej.

Mry u im  WBlniB
boi konkurencji najtaniej

poleca , 222l) ł - -'

Józef Schuster
Lwów, Kopernika 7

CIIitltOUY muSIOWE

Syrop z POufosforanu W apna
pp. GRIMAl LI cl C.Q- Aplck nzy
Syrop len powszechni'1 zoloca- 

ny  przez lekarzy, under skuteczno 
sprawia działanie w rlio ro t.ch  
płuc i oskrzcl' piersiowych; “.czy 
najuporczi/wsze kotary , zagajj tu* 
berkuly płucne u suchotników,' 
powstrzymuje krztuszenie się i pa
noszenie w nieustannym kJszaniH7 
tak rozpocznie nieznośnego dla 
chorych. Pntljcgo dziulanicrn po
cenie i ię nocne ustaje, apetyt zwięk
sza się i plujmy odzyskuje szybko 
zdrowie
SKŁAD w P*ryż.u, 8, uhea Vivienne 
_______i w głównych upiekach.

We Lwów * w rpi»kach pp Mikola- 
echa, W nwiórskiego, Ruckera, Skleniu 
■ąiego i B eiss-a. 3ń

U-J O tp C i CO 0 <J . t u  OO

j  H E R B A T Ę  F a m i l i j n ą  g
^  IU, i i ł ! «  I  SO ł i  s t ,  [,

3  znakomite w y s i s w s i  i  iiertati i
’/, k IL ł 1 4<i { l

101® poloea HANidKi. 1- ?

A l b e r t a  S z k o w n m a
lice* plac :-k: i

H A N D E L

M  ł  r  l a  J B a ł ł a b a n a
w e l/woioie

p le ja  1287 1 —t  
u l  ś w l ę U  u i t l l  a u e c u e  w b k j-  

»<<■»* t o w a r y  w  u t j l t p g a i ]  
J u b o ś c i  p o  u a ' l a u « z v ,  f c t i i n c h

Do scb£ nia ń n '  p rsa  ltj. 

pipŷ  węże gumowe, kor 
ki, maszynki do korko- 
wania, kapsle, korko

ciągi i t. p.
poi'.-ca 2085 m l —?

Alojz7 Hubner
Lwów, Rynek 1. 38

M i maszynowe
iz em i? n  a do s i y c i 3 ,

wyrób i skład wszelkich ku celom 
fabrycznym służących artykułóy, 

technicznych
■ oi j  a i : ; g i —?o

f a b r y k a

l# f i  mm
w 2 ywcii.

Zdolny kantonysta
w ładający jolskim  i nitm ieekiin języ 
kitin .im równie! z ładiirui pisnium 
ziiijdzi*  uaijcbu .ia« to ,ie  uinitszczenie <■ 
głósnym  .-kładzie f rb i rjaterjałi®  

ALOJZEGO l O B N E ż ł  
w* t.wowle, R .n  k 38.

T j B o piacmue of- rty t ęl.i u w zg'ędaiulit.

Rządca ekonomiczny
z kilkunast,l<  tn ią  pra t y ą  roR ą  teory 
czzie l praktycznie w ysszta eony t  d..- 
bremi świadectwami i tekoi. enda .ją  
wieka lar 3b. żonaty, joszokoj* o i l-g> 

kwietnia r b. cdpow 'ednej p ‘ sady 
Zgłoszenia łaskawe przyjmuje p fd adre 
■ ą :  „Rola^k* 1— i u W go R r^jianow  

sliego w T io ś jiiń eu  O. p. Złoczów.

2l. ,;! n ii
. Irtb1
. 10 4 n n
. 10 — n n
. 9-« n j>

9-'. ■ n
. ro-8i * »
. '0-8(
. 10 8: ił r»

p 0 1 fc *f M

H ri a ta  chińsko-rosyiska
Z biór majów; •/, roku 18 3 

'/„ kilo ConirM . . .
-rG

F 1'iiiiijn tj w pui- łku

Bł Ct. 

1-60

33: A .  W  "ST |
. w 5 kiLgrsm ow y .il woreczkic i ne tt 
41', kiir gr. — . pi -one do tf td - .j  s ie j 

; oc/.’ o '-ej w k n ju

Ctylon Kniłui7 i.kr ista n> prz
n ś r e C c i a .....................

H u la  w yścieli t a .................
L jąn a ira  g-uboz......................
Gu t e m a l * ..............................
MokLa a r t b ; k i .....................
Jaw a z ł . , ! a ..............................
Ceylon p e i ł j w a .....................
1033 1 — 2 1

K a h O I i  B A Ł Ł & I S O  W E  L W O W I E .

■ L

. 3 -
b z p u d -łk » . 2 89 

go de Moseau «  pud. i —
r h*'1 » 2-»0

......................... ń-—
herbat wł*sn 1"CÓ 

.  sprowad*. 1-50

Imp rl a!
Vv'jaie

Mle'(o D‘f 2 l)ieraiie i śni f ó n l

Gospodarz
fto r ifty c s in is  i  p ra k tyc zn ie  w y  
kazt-U eony, k t ó r y  za rzą d ra l ic it -  
kssenti m a ją tka m i,  rozum e a-.y wszc 
k e g a łę u e  gospodarstw^, mogą y sit
wykazać naj'e?>sa mi zole lauiam i, p iszu  
kuje i-o»aiy o-i 1. lip a, lu» w czeini-j 
F . O. poste restante Suunc'u p n e  
T »i uow.___________  ii7 8  1 :

Fiiwarz u fl M i t
*;U mg rb s ia ru  w n [lepszej glebie f*. 
na.Lorzy, toi j-zeuii wa unaaat p if_ ię  
i ie ui mi-L Oo sprzedania z wuln*j ■ rę 
si. (R e m ie w d n e riaw ie  pr.yno  ,i i°j 
d chodu S osuntk dSW,an"ny może l.y 

roz -ipztiiy.
B liisze s tc z e g rł;  w ka a - e ł - r i  adwokati 
Dr M arjauskii g s t”  I. -o -.rf.

S Y K A P iZ T ń Y
.ItauBinrda ArktiNiianii

ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, 81LME aDI'li( iW A IijM SlY  NA 7.EWNATRZ 
n’ kzbi;.iiny v k a d /d y m  d o ju

Dl_ uniknier.ia Ifilszcrsi wymagnę własnoręczny podpis 
koloru czerwunego na każrtem pudelku i na arkuszach.

Znrjwtne się »'< wizysiKirh aptelcach.
ren u r VS*»t«H

we flaszkach plombowanych dostaroza 
do d imów. 1237 1—6

„ S y ^ n i ó w k a 11
Kleczamiz i Bazar produktów wiej 

8kich
wt Lwowio, ul. Kopernika. I. 4.

Na 3W!ęta  w a h f t tn c n e :

Sławno D R O Ż D Ż E
I F a u ł u e r a  i i  j n  i  w  W i* d u iu

r,i,za^  (i e w rWeęyuie

po'eca KAROL BALŁA3AN ws Lwtwle,
Ł aslaw ez le  enis z p o»in ji n ’tvroni 

pocztą i i ó ł  1 - 6

t 6 f  i 3 H
W  f i t  •  « > r u  n rmm w <  ^

1 4 °|) Asygnaty kasowe |

  .. ..

Alfred Eassl w Opawie $
austr. Szlask

n l l i i n l t  M i t s s M
z a l o i o i y

^  hurtow nie

w  r o k p  J S 5 7 ,
poleca

ta n M i  l i s i
i d r ibLzfiOwę. — Próbki i cennik gratis

152' ,

łlid

*

« :
W
K

franco.
H

3'.2 0c Asygnaty kasow e)

f  1
&■W

% » ______
f  kasoire

będa i»oc^a.rrs2y
t  3 0

L.v,.;w,

ii 30 dni iwem wypowiedzeniem

7 8 daiowem wypow.edzenieni, 
szyslkie y.aś znajdujące się w ubiegu 4 1 o;

■ li, iLsygaaty

Ii kl

r, 9i) dnioweni v ypowied-eiiiiun oprocentow ane jĘi
4°.' Sod

H n in v e
ćm a t. M aja 1890 r po

ir* D-ni ipeui wypowiedzenia.
. Sty*; nla 18' ,,, ,Ł,

j  i t  ' 1

'mi

rric-rtri.1̂  n ie Kę^/.D p /
r e k o j a *

> -

sk
a s & -iś

uL Akademicka 5. 
wszystkie towary potaniały. Gttftr Kawj, Serial} gatunkach*
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OD 55 ŁAT ISTNIEJĄCY
HANDEL SUKNA
pod firmą: W A L L A C H

Lwów — Rynek liczba 33
p o l e c a ,  s i ę .

€ jfe » Y
bez konkurencji!

Znana 
z rzetelności!

W> m i e x l t c z o n j r e b  a e w o ś e i
wyra>enia się tu tylko następujące:

podwójną szerokość za meter zJr. —-32
tt - ‘3 8

C arreaus n e i g e .............................................................  ■ • •
E n g lisch e rayć  . . . . . . . . . .  „
N a k o c k t e  „
Glaeć, czysta wełna . . . . . . . . . .  » ■ „
S ie z e ś ó ln if j  la le e a u a  raatcrja c iy n t#  w e łn ia n a  . . . .  „
Laine rayć, czysta wełna . . . . . . . . .  „ „
Carreaux ]\ou veau łć , czysta wełna . . . . . . .  „
tr e p o u  rayó, ?zysta wełna „
lla u te  tfouYeautó z jedwabiom czysta wełaa . . . . .  „
S z e ie g ó ln ie j  dobry k tm garn  . . . . . . . .  „ ,
Crepe ©olorć marszczona czysta wełna « ,
S p ec ia lilć  ea  aoie exe lu  *ive, czysta wełna . . . . .  „ o
R elief, Najnowsza czysta wełna . . . . . . . .
Dia^ssuai-Kanimyc m , czysta wełna 120  cm szeroki za metr zfr. . . . . . .
A n g i e l s k i  P i q u ć  li o t u m ^ a r u  śliczna raaterja, czysta wełna, 120 cm. szeroki za meter złr.
<’a rreau v  szczególnie ładny, czysta wełna, 120 cm. szerokie za metr złr. . . . . .
Spec a litć  tu  auie, 120 cm. szeroka za nfctr złr. . . . . . . . . .
H aute Nouveautei» des49:nó. czysta wełaa 120 cm szeroka za metr złi. .

Rnyć pointu, czysta wełna 120  cm. szeroka za metr złr. . . . . . . .
K am ingarn carró, czysta wełna 120  ct. szeroka za metr złr. . . . . . .

KamniKarn e*cłu»ive (w pięknych barwach), czysta wełna
120 cm. szeroka za metr złr. .

B outoo re lie f , z Mohair, czysU wełna 120 cm. szeroka za metr ztr.
_ •  _ N ouveautó po in ta  en  ooie (piękna nraterja) czyśta wełna

A20 cm. szeroka za metr zlr. 
lla u te  NuuveaBtó »up jrlła, z jedwabiem r-zysti wełna 

-  120  cm. szeroka za metr złr. .
T ravers, H-<ute NouYeaute, z jedwabiem czysta wełaa

120  cm. szeroka za metr złr 
Y  ^  Styryjaki Lodcn czysta wełaa 130 cm. szeroka za metr złr.

I n n s b r u c k ! *  L o l e  u , ezysta wełna 120 cm. szeroka

145.

2 60

3

4 20 
1 1 0

etc.

A Y I S O !
Na wiosenny i letni sezon

nadeszły wszelkie nowości w m aterjalach
z wełny, jedwabiu i do prania

w rrgHNMuu vm wyborze i uprasza się szanowne panie zwrócić łaskawą uwagę na 
przepyszny tortym e nt i olbrzymi wybór.

Z najwyższym szacunkiem

D . L e s s n e r

j
S* ' / , > •

•

.  x |. „ -  Łł za ?iet‘,r 7h- * 3 0  ete. etc.
F r io ś l .r m e  Lrepe Zepbiry do prania za meter 35, 4 6  46, 52,

Ztph f ,  podobny do płótna do prania za "metr 3 5  40 et 
A ilas-Satin , do prania za meter . . . 40 . t'

Francuski A tlas-featin do prania . ’ 5 3  j.[
L ev«ntyna do p ania za meter 22 26, 28. 30

m .. . 32} 40  ct!
MuueseKuc dc r i 0 de; (francuski gatunek*,

do prania za meter 50. 5*, 60  c t etc

Dla prowincj*, próbki i ilu
strowano iurnala gratis 
I franco

f e t

D K O B N E  O G Ł O S Z E N I A .  TTwairi ffdilllP! Przy zbiliijących się
_  .  . .  , UWujLiJAUUuu 1 świętach polecam niżej
u o n i s s i e n l a  r o z m a i t e  podane towary p: zy nadesłiniu gotówką!

aa 3 pakiety poczt, po 5 kilo wypadapo 1 *|, centa od wyrazu.

Do m . z c grocie 
Kochanowskiego 86.

zaraz de wynajęci* 
149

perto o 30 ct. taniej, upraszam o łaska
we zlecenia, i pozostaję z Wysokiem po
walaniem  1071 1— 4

p ie g t y  i y e t a r j u i i  n e ta r j  alnT
D  p izo lu je  miejsca. W . Z. Lwów, ul.

Tomasz Ghtrotcicz

Czarneckiego 3. 147
Bkttya uteaa 10 si. (d 'm  w i sny) w Bu 

dapeizćit.

Kandydat z praktyką adw okacką i
n a ta r ja lo ą  zdolny do sub ity tucji po- 

s/ukuje pozady. — W iadomości udzieli 
W ilczek, kandydat no tarja loy , Sambor.

Netto franco
4 Lg Dakiyli bla- y i i  ęe£t.ych 3 4o Cy
kuty 1 klg. 1 .60-1-80. 4‘|, k„*

n o b r ;  r o ln ik  z najlepszem i refe- 
Lf rencjam i poszukuje posady z kaucją 
lub bez, orosi o zgłoszenie pod N . poste 
restante Łysieć. 141

daktyli
białych na celniejszyclt !•—. 4 ‘|, k«. fig 
jui ańskieh najeelnUjujeh 2 90. Cytryn{ 
1*60—1*30 4*'u  fig wiankowych celnyel 
1*70. 4 '/ , ,  grysikn pszennego celnego 1*69.
4‘1, j»M*k tyrclskich 1*80—2 —. k»*

T ^ k o p e d y tm r  telegrafista, wolny od 
£ .  wejska, znajdzie sta łe  nmieizenenie
zaiaz przy c. k. urzędzie pocztowym 
w Rohatynie, gdzie reflektanci zgłosić 
się zechcą. 148

 n e k n o B i e m r  k a w j J o r
^gospodarz poetępowy z odpow iednią

D  ząd o
ltlgCJDO
kwalifikacją (Agronom) do m ajątku ebok 
W ieliczki potrzebny od 1. L ipeaiipea 1894. 
płaca 6)0 *złr. i wszelkie w jg o ly  we 
dworze. Podaoia z odpisam i świadectw 
przez grzecinośó przyjm uje Towarzystwo 
oficjalistów pryw atnych we Lwowio płae 
Chorąiczyzny. Plerwszeńctw e mają po- 
znańczycy. 151

Mieszkania i sklepy
i-c 1 eeucie od wyraiu.

n y n e k  i- piętro, dwa frontowe 
IV pokoje, nyża, przedpokój, garderoba, 
tuchnia . 146

wy’ Nilgerie naicelniefudj 10*30 4*|,., kg 
kawy Cubaeeloej 9 J0. 4 7 ,,, kg kawy Ka 
raks 9*30. 4 */i» k?- lawy Mccci edftd  10*30. 
4 7 , ,  kg, kawy 8antos dubrej u S6 8.60. 
6 kg. kompotów (mieszanych) 6 Asików 
2*5j. 5 tg . karafiołów 4 do 5 sztnk 
1*80—2*20. Nettv 4*/i# Ł*. MigA^łów wy- 

.................................. Wwaigdałóbieranych dużych o ió  4*/,, kg 
celnych dużych 3*25 4*1, kg. mrkaranu _wło-

4 kg. marmolady morałowej
..................................ch

skiego 2*60.
3*80. 4*, kg powideł najcelniejsty 
1*70 -2  — 5 ►g. pomarańcz Ja ift 18 do i-5 
sztuk I 90. 4V „ kg rodzynków żółtych I 
2*75. 4* ,, kg. rodzynków żółtych 11.2 30 
• j „  kg smaleu świeżego w blaszance 3 90 do 
4*20. 4*|,„ kg. smalcu śależi gow paczce 
3 60 3*80'. kg .łon.uy wędzonej i
paprykowanej 3 60—3.80._ 4 '/ , ,  kg. słoniny
solonej 3 30—3 50. 4* kg. śliwek suszo
nych nsjcelniejszyeh l*.-:0 -2*2 V 5kg. śli- 
w»k suszonych celnych 1 5 0 —1 80. 5 kg 
wina Bndaj czerw. 3 but 1 litr 2*40. 5 kg 
wina Yiszontey czerw. 3 butelki 1 litr  2*s0. 
5 kg. wina Nestmely białe 3 butelki 1 litr 

270.
W  nilla w lasaczkach na 1 deka 30 do 50 ct

K A N T O R  W Y M I A N Y  

|c. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wsztto roUziji Wiit i litr
JO ku  min dwieuuym najdokładniejszym , nie l ic z ą c  ła d n e j p ro w iz ji.

• I t a k o  d o b r q  i  p e w n ą  l o k a c j ę
p o l e c a

4 * / ,%  l i s t y  h i p o t e c z n e ,  1010 1 - 7
y i  l i s t y  h i p o t e c z n e  p r e u i j o o a n e ,
50/ n  b ez p r e m ji,
v r i  l i s t y  T o w a n y z i w a  k r e d y t o w e g o  z l e n i a k l a g o ,  
4 1/ ! 0/! » B o n k u  k r a j o w e g o ,
4 ł / , ° / .  p o z y e z k ę  k r a j o w ą  g a h r y j e k ą ,
4 ° /0 p o i y e z k f  k r a j .  g a l .  k o r o n o w y  
4*/0 p o i y e z k ę  p r o p l n a e y j n ą  g a l i c y j s k ą ,  
co / ,  b u k o w l ń a k ą ,
4 1/ %  p o i y e z k ą  w « « l e r e k l e j  k o l e i  p n ś a t w o w e j ,
At^oi p r o p l n a e y j n ą  w ą g l e r e k ą ,
4 ° /!  w tg le r e k lo  o k ilg a e je  In d em n iin ey jn e ,

Ł y z g z g A i Ą g a S g s a t
po  cenach n a jk o rzy s tn ie jszyc h .

JWAGA: Kantor wymiany Bznku hip ^ o iP g y  P” ^ ” 11̂  ! 
P 1 knpająoyoh wuelkie wylMOWUa, a JUZ w a w  siąi 
M o w a  w l i y  w a r to i c lo w a ,  tu d g ie ł  n P j h f i E  S  getówkfjkzz wazalklaga patrąeaala: zzł zaslajfcowa, j 
dynia aa potrąoeniem mecaywiatyoh koaatow.

Wincenty Kuczab:ńskl
Livóic, ul. Karola Ludwika i. 3, 

polec* 1254 1 - ?

ramy, listwy na ramy, albumy, 
kslęg! handlowe, ks ątkl do n i 

boże^stwa, obrazy i obrazki 
po batdzo n isk ich  cenach.

I d B f

M A K A R A N Y
jarosławskie

z febrykl

u  CijńskleJ v  Aarąsławio
(oz *p sób włoskich w yrabiane). 8pc- 
rządzsne są z na jp r ednie.is^j »n iz -to 
rjałó  v, zzw iersją  znaczną i l tś ś  ja j— 
odszczególnizją s ę bardzo delikatnym  
smakiem, ą bardzo pożywne i n il  
pozostawiają żaduego posmaku ło-

1 owego.
8 ą  do nabycia w składa.cb własnych 
we Lwowie, Krakowie i Jarosław ie, 
jako tel we wszystkich znaozniejszyeh 

handlach korzennych.

O g i e r y  z ł o t e  m e d a l e *

Czekolada Kiiferle
u u u ,  alt i s i ja t t le  tagrulM M  aukeUly, 

obok najlepsiej Jakośol:
W* Lwowio składy w wielu handlach korzennych i delikatesów.

Józef Kftfferle Sc Comp.
W  W I E I D l S r i L J . 1084 1 - ?

tó tC X X X X 3 O M 0 » t X X X X X X  X X X X X X

BToJtlerwsze To*arz;st«o
Etrztmfi na źjp e

aajlopioj akrofiyłowaM  a ssaj- 
korayotalojsaans* U ^ f t m l  I 

keswiblsisejassil,
p o sju k n e  235 1 - 1

dobrze poleconego zastępcę we Lwowie.

Boh a a l o ś t e n l a  I M S .

A u g u s t  S c h i e l l e n b e r g  i  S y n
D'*m bankowy i kantor wymiany we Lwowie 

k a p u je  1 sp rzed H je w s z e lk ie  k r w je « e  I z a g r a n ic z n e
papiery wartościowe i monety

po najprzystępniejszych cenacL.
LoSY w Auatrjl dozwoloue, takie na opłaty miesięszr.e.

Promesy do wszystkich ciągnień.
N»Łła4em te? oź I>omu bunktwego wy;hod«i d w u tjg id u ik  loso

wań prenum erata roczna w» Lwowie 1 50, 7. doręcze
niem do demu 1 70 , n* prowia ję roezule 1*80. 1199 j _ ?

xxxx xxxxxixxxxx

Parkiety 1 posadzki deszozołkowe
oraz wsselklewyroby stolarskie, jako to: okna drzwi, 
bramy,opaski (Verkleidungen) listwy profilowane (karnesy), 
listwy c,„ podłóg, listewki na ubrania ogrodowe, listwy 
do krycia dachów,, dalej przyjmuje do heblom .la  i rzn ie  
cia deski na podłogi. 1 aty 1 f p roboty maszynowe 

jakoteż K R Z E S Ł A  O G R O D O W E , składane poleca

1059 1—7

Do efektów, u których wyoserpeły ńą kupony, doatzrozu 
owy oh srkossy kn pono wy oh, u ewrotomzoastów, które as ponOBL ^
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P A R O W A  F A B R Y K A

B R A C I W  CZE LAK we Lwowie.
Zakupuje wszelki© naaterjały tarl©-

Zarząd dóbr ZAMECZEK
e tte ja  k o la io ^a

i poczta Żółkiew
sp n e d a je

BUHAJE i BUHAJKI
rasv .h e h w y ie  ‘

o m ia n iw ic le :  1385 1—jO 
3 sztuk l d«.o i 2>u IttD*'eb. 15 sz*ot 
jedne do trzecbm ifsięczn jeh  po 49 ct. 

* *  l i i}  żywej wagi na miejscJ

I Stara żytu a wódka Bałiabaaówka
odróżni-, się cd w ,zjst'-ieb  imita>yj 
koniaków swoją gładkcścią i pewn 
s ł id j  zą która się tylko prz z prze 
eiąg łat 10 w żyrniej wódoe wyrobić 

mote.
Na mrozy i aźażyatd pow uz* 

chroni p rz e ł I if iu ru ią . 1236 1— 6 ,

P iln y  pan, m ijący  stosunki na miej- 
sco, z n s jd m  w i e l k i  k n l w b e h  i ca
lęka idące korzyści. E w © a l a a l n ł e  
u r z ą d z i  f l r n a  n a s z a  B e p r e -  
sentaojęt.

Absolntną dyskrecję p sręcza sic. 
Łaskawe zgło is n la  pod .B. L. 90śu 
po Ottona Maas w  Wietiniu Jfi

K L Y T H IA  •“
I mE^wmiwE F E T T P U D E R

C E R Y

Cena puszki zł. |a20.
R ozsyłka aa pobraniem 
lub poprzedniem przysła

niem pieniędzy.

N a j b a r d z i e j  e l e g a n c k i  p u d e r  t o a l e t o w y  b a l o w y  i s a l o n o w y
biały , Mo

Cbaalnznle annllznwsay 1 uznany przaz

DR. J. J- POHLÂC. K PROFESORA WE WIEDNIU.
Pisma z uznaniem z na apszych sfer (lołączoua są do każdej puszki od

  a m v  m aa > • ^ —----

Gottlieba Tanssine.
Skład główny w Wiedniu, L  WolUelle nr. a,

n łb veia we Lwawłe n Z . Ruckera, ap tekaria , J .  Górnego i  P ilarskiego, d iogaeria Leszka C ukra.
. Pt a , 7 7 r f . t " * b ? , V . ^ y i , i , c t " ) “ 1" *  ’  * * " • • » , « > »  • «  a m J 8 , . , k . . r  i .  j U t a

chcąca zaopatrzyć dom swój w dobre artykuły, ni*1 tylko słownie 
zachwalane, ale rzeczywiście z dobroci i zalet wypróbowane, raczy 
fa«kawie zwrócić uwagę na moją firmę, która dokłada .starań, by 
swoich odbiorców jak najwięcej zadowolić i to tak co do jakości 
towarów, jak i cen najprzystępniejszych, o ezem dowodzi nastę- 

pujący wyciąg mały z cennika.
Z  .zacnnhiem

Leonard Soleoki
we 1 1vou te, ul. Batorego t. 2.

Z powodu znacznej konsumeji przedświątecznej CUKIER i inne 
towary znowu potaniały.

1 ki. c u k r u  uejlepszego w g ło w ie .................................................................. —*36
c z ę ś c io w o ............................................................. —*37

i,' n w kostkach i m ą c z c e .......................................—*38
m i g d a ł ó w  u tjp i Mniejszych w yb ie ran y ch .................................. . 1 ) 8

„ bardzo ł * d u y c h .................................................................. *iO
r o d z y n e k  b u ł ł a ń o h s c h  bez pestek najpiękuie.szyeb . . . — *60

» » » » p ię k n y c h ......................... — u i„ E l e m e  duii, z p e s tk a m i....................................... — 60
„ clarnycb  koryntak  d r o b n y c h ......................................... —*43

d a k ty l i  a l e k s a n d r y j s k i c h  w y b o ro w y c h ................................— 68
,, C a l i ł o t  drahniejsze, bardzo d o b re ....................   —'60

f ig  a u ł t a ó a k i c h  bardzo ła d n y c h .....................................................— *68
B w iankow ych................................................. — 59

c y k a t y  obieranej n a jp ię k n ie jsz e j........................................................... 1'5U
■ t r h n o in i  smażone i o i t e ............................................................................ 1'28
s n a a ł o  do potraw  z n a k o m i te g o ............................................................1*13

„ zaakom itego ..................................................................................... 1*40
s m i i l c u  n a jp rzed n ie jszeg o .................................................................... — '68.

iC u i n y  g a b e j ......................................  —‘06
s n ą k i  pszennej najp iękniejszej . jo a 1* ............................................... — ‘l?

r  „ b i r d z ,  ładnej „00* ..................................................... — 1*
, „ ładnej n r I ..................................................................— ‘I®

O r o ó d ó e  codziennie świeże w iedeńskie niezawodna ' / ,  ki................. —*14
Nadmieniam przytem, że zaopatrzyłem mój 6kład w doborowi

>*ina biwe i czerwone z własnej piwnicy natylko naturalne wina
V\ ęgrzecb, które bez konkurencji polecam najtaniej, oraz koniaki, 
dobry mm bremski i wódki, rozolisy i likiery, tak krajowe jak
1 zagraniczne.

Utrzymuję Ea składzie codziennie piwo butelkowe, z b ro w aru  
Kleina, 1 flaszka S ct. Piwo pilzneńskie 1 flaszka 18 ct.

Wszelkie inne towary po możliwie najniższych cenach.
Zamówienia z prowincji odsyłam odwrotną pocztą.
Powyższe ceny tylko w t ab dl u Laona Solecklega,

Batorego 1. 2, we Lwowie, jak już Szanowna P. T. PublicZ  ̂
miała sposobność przekonać się i na której łaskawe względy z ca*% 
ufnością Uczę. 1248 1-®
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